
Jutro protest w Zakopanem

Nie chcemy tej 
obwodnicy!

Pod Giewontem napięcie. W ponie-
działek na sali obrad nie brakowało 
emocjonalnych wystąpień właścicieli 
nieruchomości, którym inwestycje 
grożą wywłaszczeniami. – Poszerze-
nie na Skibówkach podchodzi 
pod same okna. Sąsiedzi mają rondo 
osiemdziesiąt centymetrów od domu! 
Nie chcemy tego absolutnie! – prote-
stowała mieszkanka Skibówek. Na ju-
tro zapowiedziano protest.
– Str. 5

26 października na posiedzeniu 
komisji urbanistyki w Urzędzie 
Miasta mieszkańcy Skibówek, 
Krzeptówek czy ul. Kościeli-
skiej wyrazili sprzeciw wobec 
budowy północnej obwodnicy 
miasta i poszerzania dróg.  

Marcin Szkodziński

Żużlowa Ekstraliga w Tarnowie stoi 
jednak pod dużym znakiem zapytania 

Ledwo dobiegły końca rozgrywki 
żużlowe w Polsce, kluby przygoto-
wują się już do kolejnego sezonu. Je-

sień to czas, by popracować choćby 
nad nawierzchnią torów żużlowych. 

Przeprowadzka do Tarnowa 
w zawieszeniu 
– Musimy się przygotować na wyjazd. 
Mogę już potwierdzić, że do Tarnowa 
– mówił na początku października 
w wywiadzie dla telewizji Canal + Ja-
kub Kępa, prezes lubelskiego Mo-
toru. – Czeka nas ciężka praca, żeby 
przygotować obiekt wspólnie z wło-
darzami miasta. Mam nadzieję, że 
w Tarnowie będziemy walczyć o ko-
lejne medale dla Motoru Lublin.  

Możliwe, że prezes Kępa nadal 
ma nadzieję, ale na razie na stadio-

nie w Mościcach żadnych prac nie 
widać. Nie ma też formalnego po-
rozumienia „Koziołków” z miastem 
w kwestii użyczenia stadionu. 

Gdyby Lublinianie faktycznie 
mieli się przenosić do „Jaskółczego 
Gniazda”, to najwyższy czas, by za-
jąć się liftingiem obiektu. Co zatem 
stoi na przeszkodzie? 

Lista niedostatków 
Cały problem w kosztach dostoso-
wania stadionu. Do zrobienia jest 
niemało. Kilka tygodni temu wraz 
z delegacją działaczy Motoru 
w Tarnowie pojawili się oficjele 
z Głównej Komisji Sportu Żużlo-

wego. Sporządzili listę rzeczy 
do poprawy. Od początku nie ule-
gało wątpliwości, że najdroższą po-
zycją byłoby wzmocnienie sztucz-
nego oświetlenia na potrzeby trans-
misji telewizyjnych. Okazuje się jed-
nak, że koszty mogą być kolosalne. 

– Naszą intencją jest, by to Motor 
dostosował stadion do warunków 
swojej klasy rozgrywkowej – mówi 
Maciej Włodek, zastępca prezy-
denta Tarnowa, ale konkretnych 
kwot nie podaje. Kwotę podał za to 
poseł Piotr Górnikiewicz na swoim 
profilu na Facebooku – napisał, że 
w rachubę wchodzi 6 milionów zł.

Problemem są pieniądze

– Str. 4

Choć prezes Orlen Oil Motoru 
Lublin ogłosił trzy tygodnie te-
mu, że multimedaliści Druży-
nowych Mistrzostw Polski 
z ostatnich lat w kolejnym se-
zonie przeprowadzą się 
do Tarnowa, to od tamtej pory 
sprawa nie ruszyła z miejsca. 
Choć negocjacje trwają, to ko-
ścią niezgody ma być kwota 
kilku milionów złotych!

Andrzej Skórka
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Konkretnie na Chińczykach z Taj-
wanu zrobił wrażenie prezes firmy 
OMAG z Brzezinki Łukasz Dzię-
dziel (na zdj.) i zaprezentowany 

przez niego pojazd OMAG UGV. 
Prezentacja odbyła się podczas pią-
tej edycji Polsko-Tajwańskiego  
Forum Technologicznego. OMAG 
UGV to autonomiczny pojazd na-
ziemny klasy dual-use (podwójnego 

zastosowania), zaprojektowany 
do realizacji zadań rozpoznaw-
czych, transportowych i ewakuacyj-
nych zarówno dla wojska, jak i służb 
cywilnych.

oprac. Bogusław Kwiecień

– Str. 4

Polska myśl techniczna z Brzezinki 

OMAG zrobił wrażenie na Chińczykach

Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Tego jeszcze nie było 

Legendarny 
Carlos Santana 
zagra pierwszy 
koncert w Krakowie
Latynoski gitarzysta Carlos Santana 
ogłosił trasę koncertową na rok 2027 
– 24 lipca wystąpi w Tauron Arenie. 
Bilety będą w sprzedaży od piątku.
– Str. 6

Nowy Sącz 

Cztery miejskie 
przedszkola 
przeznaczone 
do likwidacji 
Przyczyną jest niż demograficzny 
i racjonalizacja kosztów. Wiadomo 
jednak, że jeśli Rada Miasta zaopi-
niuje projekt pozytywnie, to nie bę-
dzie to decyzja jednogłośna – Str. 3

Sauna w parku w Ciężkowicach! 
Park Zdrojowy wzbogacił się o nową 
atrakcję. Sauna w kształcie beczki 
jest obok balii z ciepłą wodą – Str. 5
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„Pasy” mają 12 pkt po 12 meczach. 
Z takim punktowaniem się spada. 
– W Cracovii nie widać logiki, ciągło-
ści myśli – mówi Robert Podoliński 
(na zdj.), były trener Cracovii – Str. 16

DZIŚ STRONA ZDROWIA

ANDROPAUZA U MĘŻCZYZN – OBJAWY
JAK PRZEBIEGA, WIEK WYSTĘPOWANIA I MOŻLIWE WYZWANIA
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O tym, że kaplica na cmentarzu 
w Marcinkowicach jest potrzebna, 
mówiło się już od jakiegoś czasu. 
Dotychczasowa była bardzo mała, 
co uniemożliwiało odprawianie tam 
nabożeństw. Przygotowania do in-
westycji trwały od dłuższego czasu. 
Gmina musiała przejść szereg eta-
pów przygotowawczych, zanim 
możliwe było ogłoszenie przetargu 
na wykonanie zadania. 

Samorząd zakupił między in-
nymi teren przeznaczony pod par-
king o powierzchni prawie 90 arów. 
Następnie wykonano dodatkowe 
badania gruntu oraz skompleto-
wano niezbędną dokumentację 

projektową i administracyjną. Do-
piero po zakończeniu tych działań 
możliwe było rozpoczęcie proce-
dury przetargowej. 

Projekt inny niż wszystkie 
Będzie to obiekt odbiegający od tra-
dycyjnych wyobrażeń o kaplicach 
cmentarnych. Nowoczesna bryła 
oraz połączenie kaplicy z kolumba-
rium zdecydowanie będą się wyróż-
niać na tle innych tego typu budyn-
ków. 

W ramach zadania powstanie 
wolnostojący budynek kaplicy z ko-
lumbarium, a teren bezpośrednio 
wokół obiektów zostanie odpowied-

nio zagospodarowany. Projekt obej-
muje również wykonanie infra-
struktury towarzyszącej. 

Wyjście naprzeciw 
potrzebom mieszkańców 
Prace budowalne już się rozpoczęły. 
Jak podkreśla wójt Chełmca, bu-
dowa nowej kaplicy wraz z kolum-
barium jest wyjściem naprzeciw po-
trzebom mieszkańców gminy, któ-
rzy coraz częściej zwracają uwagę 
zarówno na brak odpowiedniego 
miejsca do organizacji ceremonii 
pogrzebowych, jak i rosnące zainte-
resowanie pochówkami urnowymi. 

- Nowy obiekt ma zapewnić 
godne warunki do pożegnania bli-
skich, a jednocześnie harmonijnie 
wpisać się w charakter miejsca pa-
mięci i otoczenie cmentarza wojen-
nego. W przyszłym roku o tej porze 
cmentarz i jego otoczenie będą 
mieć zupełnie inny charakter - czy-
tamy w gminnym komunikacie. 

Powstająca kaplica ma mieć pro-
sty, surowy kształt, co ma swój sym-
boliczny wymiar. 

- Ta surowość i prostota jest na-
wiązaniem do znajdującego się 
w pobliżu cmentarza wojennego - 
podkreśla Kuzak.  ą 

W Marcinkowicach pod Nowym Sączem 
powstaje futurystyczna kaplica cmentarna

INWESTYCJE

Na cmentarzu w Marcinkowi-
cach w gminie Chełmiec po-
wstaje kaplica cmentarna 
wraz z kolumbarium. Będzie 
to obiekt wyróżniający się no-
woczesną architekturą. - Ta 
inwestycja za 3 mln 198 tys. 
oznacza też zmiany w najbliż-
szym otoczeniu nekropolii. 
Dotychczasowa kaplica zosta-
nie wyburzona - mówi Stani-
sław Kuzak, wójt Chełmca. 

Klaudia Kulak

Kaplica zmieni wygląd cmentarza
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Grzegorz Tabasz 
 
Z dobrych wiadomości z lasu mam 
jedną: nastał czas rydza, najsmacz-
niejszego grzyba jesieni. 

Mocno popadało na rozgrzaną 
glebę. Dni są wciąż względnie cie-
płe, a nocne przymrozki na razie 
nam nie grożą. 

W lesie masowo rosną tak zwane 
trujaki, czyli grzyby niejadalne,  
a wsród nich piękne muchomory 
czerwone. Rosną też i rydze. Nie 
będę się rozwodził nad skompliko-
wana materią rozpoznawania ga-

tunków i odmian, lecz poprzestanę 
na przyziemnym, lecz najsmacz-
niejszym kuchennym aspekcie ko-
sza pełnego dorodnych rydzów. 

Nieważne czy są to świerkowe, 
sosnowe lub jodłowe. Cóż z rudziel-
cami począć? Kiedyś, gdy w do-
mach dominowały tradycyjne ka-
flowe piece na drewno, kapelusze 
z odrobiną soli rzucano na roz-
grzaną blachę. Nie ma i nie będzie 
wspanialszego dania niż rydze pie-
czone na prawdziwym ogniu. 

Mam w zanadrzu inną trady-
cyjną recepturę: rydze kiszone. 

W tym przypadku najważniejszy 
jest kamionkowy garnek czy słój, 
do którego układamy kapelusze. 
Warstwa rydzyków, nieco soli, kilka 
plasterków cebuli. Od czasu 
do czasu liść laurowy, ziarenko an-
gielskiego ziela i pieprzu. 

Na drugi dzień rydze puszczą 
sok i zacznie się burzliwa reakcja 
kiszenia. Bakterie wytworzą kwas 
mlekowy, który nada im niepowta-
rzalny smak. Ukiszone rydze to tra-
dycyjny przysmak, do którego nie 
umywają się słoiczki zakonserwo-
wanych octem grzybków. 

Pozostaje mi życzyć grzybiarzom 
obfitego rydzobrania i niemniej 
udanego kiszenia.

Czas na rydzobranie i kiszenie
PRZYRODA

28.10.2026
Środa

Janusz Michalczyk: Niełatwo być 
cywilizowanym człowiekiem 

D
wóch mężczyzn pędziło z ogromną prędkością, spowodo-
wali wypadki z ofiarami śmiertelnymi, za co otrzymali naj-
wyższy wymiar kary, z tym, że pierwszy - 20 lat więzienia, 
zaś drugi - 8 lat. Ten pozorny paradoks jest w ostatnich 

dniach żywo komentowany publicznie, przy czym emocje mocno 
kłócą się z rozumem. W najbardziej ogólnym zarysie chodzi o to, 
że najpierw surowszy wyrok usłyszał kierowca o imieniu Łukasz, 
ale podstawą były zaostrzone przepisy wprowadzone już po tym, 
jak głośna stała się sprawa drugiego o imieniu Sebastian. Wypa-
dek Sebastiana wydarzył się rok wcześniej, ale - na skutek zawiło-
ści procesowych - sąd wydał decyzję parę miesięcy po zakończe-
niu procesu Łukasza. Temu ostatniemu zaszkodziło m.in. to, że 
był recydywistą i jechał pijany. 

Ponieważ obaj wyjechali za granicę, potrzebna była ekstrady-
cja, a poza tym zachowywali się wobec rodzin ofiar wyjątkowo 
podle, ogromna większość ludzi odczuwa 12 lat różnicy w od-
siadce jako daleką od sprawiedliwości, a nie brakuje też takich, 
którzy chcieliby dożywocia dla obu sprawców jako osobników 
do gruntu zdemoralizowanych. Nie ma co ukrywać - mamy 
do czynienia z pragnieniem zemsty, zakorzenionym w pierwot-
nym odruchu, by chronić wspólnotę przed osobnikami, którzy 
stanowią dla niej śmiertelne zagrożenie. Po to jednak wymyślono 
system przepisów, żeby nie wrzucać wszystkich przypadków 
do jednego worka, wymierzać karę uwzględniając okoliczności 
oraz w myśl zasady: prawo nie działa wstecz. Rozum podpo-
wiada, że oba składy sędziowskie zachowały się właściwie, ale 
przecież rodzi się w nas emocjonalny sprzeciw. Jak z tym dojść 
do ładu? Na tym polega trud bycia cywilizowanym człowiekiem. 

Komentarz na dziś

publicysta

POGODA

dziś 
12°C/5°C

jutro 
11°C/5°C

DRUGA STRONA|

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gazetakrakowska.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Jeżeli radni pozytywnie zaopiniują 
projekt uchwały, od 31 sierpnia przy-

szłego roku zakończy się ich wielo-
letnia działalność. Konieczność li-
kwidacji władze miasta uzasadniają 
przede wszystkim niżem demogra-
ficznym. Już wiadomo, że decyzja 
radnych nie będzie jednogłośna. Po-
jawiają się pierwsze głosy sprzeciwu.  

W Nowym Sączu dotąd funkcjo-
nowało 18 miejskich przedszkoli.  
W uzasadnieniach każdego z projek-
tów uchwały o likwidacji jest mowa 
o zmianach demograficznych. 

- W ostatnich latach obserwuje 
się systematyczny spadek liczby 
dzieci w wieku przedszkolnym. 
W roku szkolnym 2025/2026 liczba 
dzieci wynosiła 1196, liczba wolnych 
miejsc w miejskich przedszkolach 
wynosiła 139. W bieżącym roku 
szkolnym liczba dzieci spadła 
do 987, a liczba wolnych miejsc wy-
nosiła ok. 180 - czytamy w uzasad-
nieniu. - Prognozy demograficzne 
wskazują, że w kolejnych latach 

liczba dzieci objętych wychowa-
niem przedszkolnym będzie nadal 
maleć, więc podjęcie uchwały 
w sprawie zamiaru likwidacji przed-
szkoli jest konieczne i zasadne - do-
dają władze miasta. 

Do sprawy odniósł się radny Mi-
chał Kądziołka. Jego zdaniem pla-
nowana likwidacja czterech miej-
skich przedszkoli budzi poważne 
obawy. Zaznacza, że w jego opinii 
w tej sprawie brakuje przede wszyst-
kim rzeczywistego dialogu z rodzi-
cami. - To oni najlepiej wiedzą, co 
zmiana placówki oznacza dla ich 
dzieci i codziennego życia całej ro-
dziny. Rodzice powinni mieć wpływ 
na przygotowywane rozwiązania. 

Samo poinformowanie ich o zamia-
rze likwidacji nie zastąpi rozmowy 
- mówi Kądziołka. 

Zaapelował też do władz miasta, 
aby zaczęli oszczędności od wydat-
ków na marketing, promocję i bu-
dowanie wizerunku władz miasta. 
- Najpierw należy dokładnie przej-
rzeć te pozycje i pokazać mieszkań-
com, co można ograniczyć. Dopiero 
później oczekiwać wyrzeczeń od są-
deckich rodzin - dodaje radny. 

Podkreśla, że w tej sprawie ocze-
kuje otwartej rozmowy z rodzicami 
i pracownikami przedszkoli, przed-
stawienia konkretnych wyliczeń 
oraz uczciwego rozważenia innych 
rozwiązań.  ą

Zakres prac obejmuje wymianę 
około 12 kilometrów istniejących 
torów i budowę kolejnych trzech 
kilometrów, elektryfikację odcinka 
Tychy Lodowisko – Bieruń Stary, 
modernizację pięciu przejazdów 
kolejowo-drogowych oraz przebu-
dowę dwudziestu obiektów inży-
nieryjnych – w tym mostu 
nad rzeką Mleczną w Bieruniu. 

Przebudowane zostaną wszyst-
kie przystanki na trasie: Tychy Mia-
sto, Tychy Lodowisko, Tychy 
Urbanowice, Tychy Potok, Bieruń 
Domy Polne, Bieruń Mleczarnia 
i Bieruń Stary. Umowę z wyko-
nawcą planuje się podpisać 
w pierwszym kwartale 2027 roku, 
a prace budowlane mają trwać 
do 2029 roku. Będzie też moderni-
zowany odcinek Orzesze Jaśko-
wice – Tychy. 

Cała inwestycja obejmuje trzy 
odcinki: Orzesze Jaśkowice – Ty-
chy, Tychy – Bieruń Stary oraz Bie-

ruń Stary – Oświęcim. W 2025 roku 
PKP PLK uzyskały dofinansowa-
nie z programu FEnIKS na realiza-
cję dwóch pierwszych etapów – 
łączna wartość obu zadań to blisko 
840 milionów złotych. 

Potrzebna jest linia 
kolejowa z Oświęcimia 
do Tychów 
O połączeniu kolejowym do Ty-
chów zaczynają krążyć anegdoty, 
że wszyscy o nim mówią, ale nikt 
nie jest w stanie przekuć tych roz-
mów na konkretne plany i daty. 
Oświęcim leży na granicy ze Ślą-
skiem, więc wielu jego mieszkań-
ców jeździ tam do pracy czy szkoły 
i odwrotnie. 

- Dojeżdżam do szkoły w Ty-
chach, więc podróż busem zajmuje 
prawie godzinę, bo droga krajowa 
44 jest często zakorkowana, a to 
niespełna 20 kilometrów - mówi 
16-letni Romek z Brzezinki. - 
Gdyby był pociąg, pewnie podróż 
byłaby szybsza i bardziej komfor-
towa. Chyba nie tylko ja nie docze-
kam tego połączenia kolejowego, 
bo skończę liceum. Może dostąpi 
tego następne pokolenie - dodaje 
ironicznie nastolatek. 

Trudno mu się dziwić. Podob-
nie było z obwodnicą Oświęcimia, 
łączącą się z drogą ekspresową S1. 
Oj, dużo wody upłynęło w Sole, za-
nim sprawa nabrała realnych 
kształtów. 

Lokalni posłowie mają pole 
do popisu 
Mieszkańcy Oświęcimia mają 
świadomość, że w wypracowaniu 
porozumienia pomiędzy koleją 
i PGG nie pomogą naciski samo-
rządowców, czy to burmistrza Bie-
runia, czy prezydenta Oświęcimia. 
Potrzebne jest większe zaangażo-
wania ze strony lokalnych parla-
mentarzystów. 

- Chciałoby się, aby to tak wy-
glądało, jak w kultowym serialu 
„Dom”, kiedy wysoko postawiona 
sekretarz partyjna wytłumaczyła 
koledze Talarowi, że wszystko jest 
do załatwienia jednym telefonem. 
Wszystko zależy tylko od tego, kto 
wykręca numer i kto po drugiej 
stronie podnosi słuchawkę - roz-
poczyna z przekąsem Mariusz 
Krystian, poseł PiS, członek sej-
mowej Komisji Infrastruktury. - 
Podnosiliśmy temat połączenia 
kolejowego Oświęcimia z Ty-
chami na komisji sejmowej. Ze 
strony ministra nie padły żadne 
konkrety. Skończyło się stwierdze-
niem, że sprawa będzie zbadana, 
dlaczego dwie spółki nie mogą 
dojść do porozumienia. W rzeczy-
wistości wiele wskazuje na to, że 
przez brak pieniędzy nikt w mini-
sterstwie nie drąży tematu, a reali-
zowane są projekty przygotowane 
jeszcze za czasów poprzedniego 
ministra, Andrzeja Adamczyka. 
Posłowie z opozycji będą drążyć 
dalej temat, ale wiadomo, że na-
sze postulaty zawsze będą spy-

chane na boczny tor - poseł, jako 
kolejarz  z wykształcenia, użył ko-
lejowej terminologii. 

Z opcji rządzącej w komisji in-
frastruktury jest też poseł Marek 
Sowa. Z Kęt pochodzi wicemar-
szałek Sejmu Dorota Niedziela. 
Mieszkańcy powiatu oświęcim-
skiego pytają wprost, czy nie 
można skutecznie lobbować 
za projektem, na który czekają 
mieszkańcy całego powiatu oświę-
cimskiego? 

Mówi się, że Oświęcim już jest 
ważnym węzłem kolejowym. 
Trzeba zatem robić wszystko, aby 
go jeszcze bardziej rozwijać. Dzi-
siaj przecież mocno stawia się 
na komunikację publiczną. 

Poseł Mariusz Krystian wska-
zuje na skuteczność posła z opcji 
rządzącej Mirosława Suchonia. 
Dzięki niemu pod koniec 2025 
roku uruchomiono szybkie połą-
czenie z Bielska-Białej do Kra-
kowa, które realizuje PKP Inter-
city. Od grudnia 2026 roku to po-
łączenie zostanie nie tylko rozbu-
dowane z czterech do ośmiu par 
pociągów, ale trzy kursy zostaną 
wydłużone do Żywca. 

- Można? Można, jeśli jest się 
mocno zdeterminowanym w swo-
ich działaniach - kwituje poseł 
Krystian, który w przeszłości sku-
tecznie walczył o przywrócenie 
połączeń pasażerskich na linii 94, 
z Oświęcimia do Krakowa przez 
Spytkowice i Skawinę. 
ą

Potrzebne połączenie jeszcze długo pozostanie w sferze marzeń, jeśli nie będzie mocnego wsparcia ze strony 
parlamentarzystów. Lokalni posłowie mają pole do popisu, ale nie angażują się w sprawę z odpowiednią energią

Pociąg Oświęcim-Tychy na razie nie odjedzie 

Połączenie z Oświęcimia do Tychów wciąż jest w sferze marzeń
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Cztery miejskie przedszkola 
w Nowym Sączu zostaną zlikwidowane?

DWIE PAŃSTWOWE SPÓŁKI NIE MOGĄ SIĘ DOGADAĆ?

NIŻ DEMOGRAFICZNY

PKP ogłosiły przetarg na mo-
dernizację linii z Tychów 
do Bierunia Starego. Do kom-
pletu brakuje jednak połącze-
nia z Oświęcimiem. Szybko go 
chyba nie będzie ze względu 
na brak porozumienia pomię-
dzy PKP a Polską Grupą Gór-
niczą (PGG). Jest ono potrzeb-
ne, aby móc reaktywować tor 
przez teren kopalni i popro-
wadzić dalej do Oświęcimia.

Jerzy Zaborski

Podczas najbliższego posie-
dzenia sądeckiej Rady Miasta 
zapadnie decyzja w sprawie li-
kwidacji aż czterech miejskich 
przedszkoli w Nowym Sączu. 
Mowa o Miejskich Przedszko-
lach numer 1, 3, 7 i 18. 

Klaudia Kulak

eprasa.pl 2821d2dfc5
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- Naszą intencją jest, by to 
Motor dostosował stadion 
do warunków swojej klasy 
rozgrywkowej - mówi Maciej 
Włodek, zastępca prezydenta 
Tarnowa, ale konkretnych 
kwot nie podaje. 

Byle w granicach 
rozsądku 
Motor ma identyczne oczeki-
wania, ale wobec tarnow-
skiego magistratu, właściciela 
Stadionu Miejskiego przy ul. 
Zbylitowskiej. Miasto dekla-
ruje, że jeśli ma partycypować 
w przygotowaniu stadionu, to 
„na miarę swoich możliwości 
i zdrowego rozsądku”. 

Mimo rozbieżnych stano-
wisk, rozmowy na linii Motor-
Tarnów nie zostały zerwane, 
choć według żużlowych portali 

„Koziołki” mają równolegle 
sondować możliwość startów 
w przyszłym roku w Krakowie 
czy Częstochowie. 

- Mamy sygnał ze strony 
Motoru o woli spotkania w naj-
bliższym czasie - dodaje Maciej 
Włodek. 

6 milionów? 
To nie do przyjęcia! 
To, czego magistrat nie chce 
oficjalnie podać, napisał w po-
niedziałek (26 października) 
poseł Piotr Górnikiewicz 
na swoim profilu na Facebo-
oku. Według niego koszt przy-
stosowania stadionu w Mości-

cach do warunków Ekstraligi 
może wynieść nawet 6 milio-
nów złotych! 

„Chcę jasno podkreślić – nie 
jestem przeciwnikiem obecno-
ści Motoru Lublin w Tarnowie. 
Jestem natomiast zdecydowa-
nie przeciwny finansowaniu 
potrzeb komercyjnej spółki 
sportowej z pieniędzy tarnow-
skich podatników - napisał. - 
Motor Lublin to klub funkcjo-
nujący na najwyższym pozio-
mie rozgrywkowym, wspie-
rany przez potężnego sponsora 
- ORLEN, spółkę z udziałem 
Skarbu Państwa. Trudno za-
tem zaakceptować sytuację, 

w której dodatkowe koszty or-
ganizacji jego działalności mia-
łyby zostać przerzucone na sa-
morząd Tarnowa”. 

Dodaje, że gdyby w miej-
skim budżecie była możliwość 
wygospodarowania dodatko-
wych funduszy na sport, to 
w pierwszej kolejności po-
winny one wspierać tarnow-
skie kluby. 

Tarnów w ubiegłym roku 
wydał blisko 7 mln zł - w więk-
szości pozyskanych z Mało-
polski - na modernizację toru 
żużlowego w Mościcach. In-
westycja nie uratowała Unii 
Tarnów i całego tarnowskiego 
żużla przed upadkiem. Wąt-
pliwe, by wyłożenie zbliżonej 
kwoty po to, by teraz klub 
z Lublina mógł startować 
w Tarnowie, zyskało akcepta-
cję rady miejskiej. 

Co ciekawe, jak donoszą lu-
belskie media, grupa radnych 
tamtejszej rady miejskiej wy-
stąpiła z interpelacją do prezy-
denta Lublina o zabezpiecze-
nia w budżecie miasta na rok 
przyszły kwoty 6 mln zł na czas 
występów Motoru poza wła-
snym stadionem. Argumen-
tują to obawami o utratę części 
lokalnych sponsorów, mniej-
szymi wpływami z biletów i do-
datkowymi kosztami organi-
zacji meczów.  ą

Przenosiny Motoru do Tarnowa 
niepewne, ale rozmów nie zerwano

ŻUŻEL

Polsko-Tajwańskie Forum 
Technologiczne jest spotka-
niem przedstawicieli sektora 
nowoczesnych technologii, 
świata nauki oraz administra-
cji. Wśród kluczowych punk-
tów programu tegorocznego 
forum znalazło się m.in. wy-
stąpienie prezesa Łukasza 
Dziędziela zatytułowane 
„Wielozadaniowa bezzało-
gowa platforma terenowa 
OMAG UGV jako element 
odpornego łańcucha dostaw 
technologii Dual-Use” - infor-
muje spółka na swoim profilu. 

- Nasz flagowy projekt udo-
wodnił, że rodzime systemy 
bezzałogowe z powodzeniem 
konkurują na rynku zaawan-
sowanych rozwiązań typu 
dual-use. To polska odpo-
wiedź na wyzwania współcze-
snego rozpoznania, trans-
portu i ewakuacji. Połączyli-
śmy w niej pancerną trwałość, 
z której słyniemy od dekad, 
z zaawansowaną technologią 
dla wojska i służb cywilnych - 
zaznacza prezes spółki 
OMAG Łukasz Dziędziel. 

Wielozadaniowa bezzało-
gowa platforma terenowa 
wzbudziła duże zaintereso-
wanie. OMAG otrzymał wy-
różnienie TOP DESING 
2026 za aranżację stoiska, po-
kazując jak można efektow-
nie połączyć wizję nowocze-
snej polskiej fabryki o ponad 
70-letniej tradycji inżynieryj-
nej ze światowym poziomem 
designu. 

 
 ŹRÓDŁO: FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ OMAG 
SP Z O.O.

Autonomiczny pojazd 
z Brzezinki śmiało wjechał 
na forum na Tajwanie

POLSKA MYŚL TECHNICZNA
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Koszt modernizacji oświetlenia Stadionu Miejskiego 
w Tarnowie może się okazać barierą nie do przejścia 

Prezentacja wielozada-
niowego pojazdu firmy 
OMAG z Brzezinki (gm. 
Oświęcim) była jednym 
z punktów Polsko-Taj-
wańskiego Forum Tech-
nologicznego. Pojazd 
przedstawił na Tajwanie 
prezes spółki Łukasz 
Dziędziel.

oprac. Bogusław Kwiecień

Koszty dostosowania 
tarnowskiego stadionu 
okazują się duże. Oświe-
tlenia z Lublina ponoć 
nie da się przenieść 
do Tarnowa. Pozostaje 
więc modernizacja tego 
w Mościcach, ale to nie 
tylko kwestia wymiany 
źródeł światła na masz-
tach wokół  toru. Koszty 
mogą być kolosalne.

Andrzej Skórka
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OMAG UGV to polska odpowiedź na wyzwania 
współczesnego rozpoznania, transportu i ewakuacji

W czerwcu uchwalono, że 
za przekroczenie czasu opła-
conego parkowania w strefie 
płatnej w Bochni o 15 do 60 
minut pobierana byłaby opłata 
dodatkowa równa dziesięcio-
krotności opłaty za pierwszą 
godzinę postoju. Z kolei nie-
uiszczenie opłaty za postój lub 

przekroczenie opłaconego 
czasu o więcej niż 60 minut 
skutkowałoby opłatą dodat-
kową równą  trzydziestokrot-

ności opłaty za każdą rozpo-
czętą godzinę postoju. Zmiany 
miały wejść w życie od 1 stycz-
nia 2027 roku. 

Jak się okazało, stawki te 
znacząco wybiegały ponad do-
zwolony ustawowo limit, po-
nieważ wysokość opłaty dodat-
kowej nie może przekroczyć 10 
procent minimalnego wyna-
grodzenia za pracę. Teraz 
trzeba to poprawić. 

Jak w Bochni doszło 
do uchwalenia stawek sprzecz-
nych z przepisami? 

Jan Balicki, przewodniczący 
Rady Miasta Bochnia, przy-
znaje, że obecna sytuacja wy-
nika z propozycji, jaką złożył 
w czerwcu przy okazji prac 
nad projektem zmian w opła-
tach za brak biletu postojowego. 

- Błąd wynika z tego, że pro-
ponowałem, żeby, stawki 
opłaty dodatkowej nie były 
stałe, ale żeby narastały w sto-
sunku do czasu nieopłaconego 
postoju na parkingu. Było roz-
różnienie dla mieszkańców 
Bochni, posiadaczy karty i tych, 
którzy nie mieszkają w Bochni 
czy też nie posiadają karty 
mieszkańca. Okazało się, że 
w skrajnej sytuacji, gdyby ktoś 
zostawił samochód na przykład 
na cały dzień, wartość opłaty 
dodatkowej byłaby wyższa niż 
to jest określone w tej ustawie. 
Stąd jest potrzebna ta korekta. 
Projekt pani burmistrz zakłada, 
że już od drugiej nieopłaconej 
godziny wartość opłaty dodat-
kowej będzie stała i nie ma już 
na nią wpływu, jak długo nie 
jest opłacone miejsce parkin-
gowe. Ostateczny kształt 
uchwały ustalony zostanie  
podczas sesji – mówi Jan Balicki. 
Sesja odbędzie się w czwartek. 
ą

Przepisy dotyczące opłaty za brak 
biletu parkingowego do poprawki

BOCHNIA

W porządku obrad naj-
bliższej sesji Rady Mia-
sta Bochnia jest zmiana 
wysokości tzw. opłat do-
datkowych za brak bile-
tu parkingowego. 
W uzasadnieniu poda-
no, że uchwalone 
w czerwcu stawki są nie-
zgodne z przepisami. 

Paweł Michalczyk
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Przepisy parkingowe 
trzeba skorygować

REGION|

Jesteśmy liderem w internecie,

w woj. małopolskim

małopolskiego
wrzesień 2026; wybrane witryny i serwisy
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Zamek w Rytrze przechodzi meta-
morfozę. Już niedługo zakończy się 
kolejna rozbudowa, która z pewno-
ścią zachwyci turystów. To chętnie od-
wiedzane miejsce stanie się jeszcze 
atrakcyjniejsze za sprawa zadaszonej 
baszty widokowej, która umożliwi się-
gnięcie wzrokiem w jeszcze odleglej-
sze zakątki Beskidu Sądeckiego. 

Choć prace przy baszcie zostały za-
kończone, to jednak nie koniec inwe-
stycji. Ma tam powstać także brama 
zamkowa. Jej budowa jeszcze się nie 
rozpoczęła, bo w grę wchodziły kwe-
stie formalne dotyczące prawa do dys-
ponowania gruntem. Udało się już 
wszystkie rozbieżności udokumento-
wać. Według szacunków, w zależno-
ści od pogody, cała inwestycja po-
winna być gotowa do końca roku. 

- Jeżeli chodzi o otwarcie obiektu, 
to ciężko mi precyzyjnie określić ter-
min, bo po zakończeniu prac ko-

nieczne jest przeprowadzenie od-
biorów konserwatorskich, dopusz-
czenie do użytkowania. Te wszyst-
kie procedury mogą trochę trwać - 
mówi nam Piotr Padula, inspektor 
ds. inwestycji w Urzędzie Gminy 
Rytro. 

Więcej szczegółów i konkretów 
związanych z tą inwestycją poznamy 
na początku listopada. Mieszkańcy 
i turyści już nie mogą się doczekać po-
wrotu bardzo popularnej atrakcji 
w nowej odsłonie. To będzie możli-
wie dopiero w przyszłym roku. 

Wstęp na zamek w Rytrze zawsze 
był bezpłatny i to po ponownym 
otwarciu się nie zmieni. 

Jeszcze kilka lat temu zamek w Ry-
trze, a właściwie w Suchej Strudze, 

gdzie znajduje się ta średniowieczna 
warownia, pozostawał w stanie da-
leko posuniętej ruiny. Nie było tam 
prawie nic. Dzięki dofinansowaniu 
z funduszy Unii Europejskiej udało się 
jednak przeprowadzić kompleksowe 
prace zabezpieczające i częściowo od-
tworzyć najważniejsze elementy 
obiektu. Inwestycja o wartości około 2 
milionów złotych, realizowana 
na przełomie 2018 i 2019 roku spra-
wiła, że zamek zyskał nowe życie i po-
nownie stał się jedną z największych 
atrakcji regionu. 

Turyści chętnie odwiedzają to 
miejsce, a częściowa rekonstrukcja 
ma sprawić, że zamek stanie się jesz-
cze bardziej popularny punktem wy-
padowym w Małopolsce.  ą

Zamek w Rytrze po rekonstrukcji będzie 
piękniejszy. Turyści czekają na otwarcie 
tej warowni górującej nad doliną Popradu 

INWESTYCJE

Park Zdrojowy w Ciężkowicach został 
otwarty ponad pięć lat temu. Na po-
wierzchni ponad 6 hektarów powstał 
m.in. ogród sensoryczny, strefa dla 
dzieci z placem zabaw, siłownia plene-
rowa czy tężnia solankowa. W lecie po-
pularnością cieszy się basen, a także 
niecki i ścieżki wodne, w których 
można się ochłodzić. 

Mieszkańcy i turyści mogą też roz-
grzać się w jesienne i zimowe dni ko-
rzystając z kąpieli w balii z gorącą 
wodą. Niedawno obok niej powstała 
drewniana sauna w kształcie beczki 
z przeszklonymi drzwiami i ścianą. 

- Można połączyć przyjemne z po-
żytecznym. Zafundować sobie wyjąt-
kowy relaks i przy okazji podziwiać 
pięknie widoki. Chodzi nam o to, żeby  
uatrakcyjnić to miejsce i przyciągać 
mieszkańców i turystów - podkreśla 
Jowita Jurkiewicz-Drąg, burmistrz 
Ciężkowic. - Balię mamy już od dwóch 
sezonów i cieszy się dużą popularno-
ścią. Ma nawet swoich stałych bywal-
ców - dodaje. 

O ile większość atrakcji w Parku 
Zdrojowym jest bezpłatna, to za ko-
rzystanie z balii trzeba zapłacić 100 zło-
tych za godzinę (limit 6 osób - wyma-
gana wcześniejsza rezerwacja). Koszt 
za saunę to 40 złotych (1 godzina) i 30 
złotych (30 minut). Seanse w saunie 
dostępne są w piątki od godz. 15 
do 17:45 oraz w soboty i niedziele 
od godz. 10 do 17:45. Korzystanie w po-
zostałe dni tygodnia też jest możliwe, 
ale po wcześniejszej rezerwacji. 

Władze Ciężkowic dążą do tego, 
aby turyści odwiedzający miasteczko 
mogli w końcu korzystać w Parku 
Zdrojowym z wód leczniczych pocho-
dzący z odwiertu „Ignacy”. W planach 
jest także budowa w Parku Zdrojo-
wym wodnego placu zabaw a także 
niecki do kąpieli leczniczych.  ą

Sauna w Parku Zdrojowym 
pozwoli spacerowiczom 
rozgrzać się w chłodne dni

CIĘŻKOWICE
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Rekonstrukcja baszty została zakończona, ale to nie koniec prac

Mieszkańcy i turyści mogą 
od niedawana korzystać z no-
wej atrakcji, która pojawiła się 
w Parku Zdrojowym. im. Bur-
mistrza Zbigniewa Jurkiewi-
cza w Ciężkowicach. Obok ba-
lii z gorącą wodą na palcu sta-
nęła drewniana sauna z prze-
szklonymi drzwiami i ścianą.

Paweł Chwał 

Trwa rekonstrukcja zamku 
w Rytrze. Ta wyjątkowa wa-
rownia zyskała wieżę, z której 
będzie można podziwiać wi-
doki na dolinę Popradu oraz 
na odległe szczyty Tatr. Efekty 
prac widać z daleka, teraz w je-
siennej scenerii zamek pre-
zentuje się wyjątkowo piękne, 
ale to nadal plac budowy. 
Na rekonstrukcję czeka jesz-
cze brama wjazdowa. 

Joanna Mrozek
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Drewniana sauna w kształcie 
beczki. Koszt: 40 zł za godzinę

Mieszkańcy wskazują, że budowa 
łączników i obwodnic wewnątrz 
miasta jest koncepcją przestarzałą, 
która zamiast rozładować korki, 
przyciągnie do Zakopanego tysiące 
kolejnych pojazdów. 

- Ta obwodnica sprowadzi tylko 
więcej samochodów do centrum, co 
wymusi jeszcze więcej infrastruk-

tury: poszerzanie ulic, parkingi. 
W zamian proponujemy rozwój ko-
munikacji autobusowej i lepsze wa-
runki dla pieszych. Może warto po-
myśleć o zamknięciu wjazdu dla 
przyjezdnych - argumentował Mi-
kołaj Jan Baczyński, lider protestu. 

Lokalni aktywiści podnoszą 
także kwestie finansowe. Obwod-
nica ma kosztować około miliard 
złotych, z czego aż 200 milionów 
złotych musiałoby zabezpieczyć 
miasto na odszkodowania, co – zda-
niem radnych – obciąży budżet 
gminy na pokolenia. 

Radny Szczerba: Stop 
pracom nad obwodnicą 
Część radnych stanęła po stronie 
protestujących, składając oficjalne 

wnioski o wykreślenie kontrower-
syjnych zapisów planistycznych. 

– Ta droga kilkanaście lat temu 
została narysowana i nie ma już ra-
cji bytu. Świat poszedł do przodu. 
My nie powinniśmy się zastanawiać 
nad tym, czy budować dodatkowe 
drogi, ale jak eliminować ruch sa-
mochodowy z miasta. Wprowa-
dzamy wniosek o zaprzestanie prac 

nad planem ulic Kościeliskiej, Ski-
bówki i Krzeptówki oraz pozosta-
wienie ich pasów w obecnym kształ-
cie – deklarował Zbigniew Szczerba, 
wiceprzewodniczący Rady Miasta 
Zakopane. 

Radykalne pomysły przedstawił 
także radny Wojciech Tatar, przypo-
minając o opłatach wjazdowych dla 
aut spoza gminy oraz o konieczno-

ści ochrony interesu stałych miesz-
kańców. Z kolei przedstawiciele 
urzędu przekonywali, że w przygo-
towywanych dokumentach ulica 
Kościeliska nie jest poszerzana, lecz 
zawężana w stosunku do ustaleń 
z 2012 roku, co wywołało kolejną 
falę polemik. 

Obwodnica przez centrum 
miasta? 
Cześć mieszkańców i radnych za-
rzuca, że planowana droga nie bę-
dzie obwodnicą, bo w którym mie-
ści obwodnice są prowadzone przez 
niemal centrum miasta? 

- Obwodnica jest planowana 
w miejscu, gdzie można pieszo 
dojść z Krupówek w ciągu 2-3 minut. 
Ona będzie przebiegać między Kru-
pówkami a placem pod Gubałówką! 
Kto widział takie projektowanie? - 
mówili na komisji oburzeni miesz-
kańcy. 

Mieszkańcy pytają komu ma słu-
żyć powstająca droga, sugerując jed-
nocześnie, że na pewno nie miesz-
kańcom.  ą

„Ta obwodnica sprowadzi 
tylko więcej aut do centrum” 
– mówią zbuntowani górale

ZAKOPANE

Choć projekt przebiegu ob-
wodnicy znany jest od dawna,  
ostatnie przymiarki do budo-
wy wywołały ostry protest 
mieszkańców. Ludzie sprzeci-
wiają się kategorycznie realiza-
cji planów i domagają się cał-
kowitej rezygnacji z budowy.

Marcin Szkodziński
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Kolejny grupowy protest zaplanowany jest na jutro
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Latem przyszłego roku Carlos San-
tana wraz z zespołem powróci 
na europejskie sceny, prezentując 
swoje charakterystyczne, pełne 
energii brzmienie na żywo. Trasa 
„Planet of Free Will Global Tour” 
rozpocznie się 30 czerwca 2027 roku 
w londyńskiej O2 Arenie, a następ-
nie obejmie koncerty we Francji, 
Szwajcarii, Niemczech, Włoszech, 
Austrii, Czechach, Polsce, Norwe-
gii i Finlandii. 

- Naszą intencją, motywacją i ce-
lem jest budzenie głębszej świado-
mości, że żyjemy na Planecie Wol-
nej Woli i że każdy z nas ma moc 
wyboru jedności zamiast podzia-
łów, harmonii zamiast konfliktów 
oraz miłości zamiast strachu - mówi 
Carlos Santana. - Na każdym kon-
cercie, poprzez każdą zagraną nutę, 
przekazujemy i dzielimy się poczu-
ciem jedności, harmonii i wspól-
noty. Przypominamy wszystkim, że 
mamy wolną wolę, by wybierać 
wyższy poziom świadomości i żyć 
dla wspólnego dobra. 

Podczas nadchodzącej trasy San-
tana zaprezentuje pełne energii i pa-
sji przeboje z ponad pięciu dekad 
swojej kariery - od przełomowego al-
bumu „Abraxas”, przez światowy fe-
nomen „Supernatural”, aż po ko-
lejne etapy swojej twórczości. Każdy 
utwór wybrzmi z tą samą pasją i du-
chową intensywnością, które spra-
wiły, że brzmienie gitarzysty stało się 

jednym z najbardziej rozpoznawal-
nych i cenionych w historii muzyki. 

Od ponad pięćdziesięciu lat, od-
kąd Carlos Santana pojawił się 
na scenie muzycznej San Francisco 
jako pionier łączący brzmienia afro-
latynoskie, blues i rock, tworzy mu-
zykę przekraczającą granice gatun-
ków i pokoleń. Jego gitara, przesła-
nie i twórczość przemawiają uni-
wersalnym językiem rytmu i emo-
cji, jednocząc publiczność na całym 
świecie. 

Dziesięciokrotny laureat na-
grody Grammy i trzykrotny zdo-
bywca Latin Grammy zapisał się 
na kartach historii muzyki wyjąt-
kowo mocno za sprawą albumu 
„Supernatural” z 1999 roku, zdoby-
wając podczas jednej ceremonii aż 
dziewięć prestiżowych statuetek, 
w tym za Album Roku i Nagranie 
Roku. Santana został wprowadzony 
do Rock and Roll Hall of Fame, uho-
norowany prestiżowym wyróżnie-
niem Kennedy Center Honors, 
a także nagrodami Billboard Cen-
tury Award i Latin Music Lifetime 
Achievement Award za całokształt 

twórczości. Magazyn „Rolling 
Stone” umieścił go na 11. miejscu li-
sty „100 najlepszych gitarzystów 
wszech czasów”. 

Niedawno ukazała się książka 
„Carlos Santana: Love, Devotion, 
Surrender” – wizualna retrospek-
tywa dokumentująca pięć dekad 
jego artystycznej działalności. Arty-
sta został także laureatem honoro-
wej Grammy Lifetime Achievement 
Award 2026, przyznawanej przez 
The Recording Academy w uznaniu 
za jego fundamentalny wkład w roz-
wój muzyki rockowej i world music 
oraz wyjątkowe połączenie brzmień 
latynoskich, bluesa i jazzu. 

Rezydentura koncertowa San-
tany w House of Blues, mieszczą-
cym się w kompleksie Mandalay 
Bay Resort and Casino w Las Vegas, 
trwa już czternasty rok i niezmien-
nie zachwyca publiczność. W przy-
szłym roku show zobaczą wreszcie 
widzowie z Europy. 

Sprzedaż ogólna biletów na kon-
cert w Krakowie wystartuje  30 paź-
dziernika o godz. 12 na stronie orga-
nizatora www.livenation.pl

Jego gra wznosi słuchaczy na  
wyższy poziom świadomości

CARLOS SANTANA ZAPOWIADA KONCERT W KRAKOWIE

Ekspozycja będzie otwarta do 11 
kwietnia 2027 roku. 

Historia sięga X wieku 
Jak wiele wynalazków, tak i ten 
swoje początki ma w Chinach, 
gdzie pierwsze papierowe pienią-
dze pojawiły się już w X wieku 
w Dynastii Mingów - ten prezento-
wany na wystawie w Pałacu Czap-
skich datowany jest na XIV wiek. 
Historia europejskich banknotów 
zaczyna się w XVII wieku w Szwe-
cji, gdzie wprowadzono je jako ro-
dzaj udogodnienia - papieru wy-
mienialnego na kruszec, ale o wiele 
wygodniejszego w użyciu niż cięż-
kie monety. 

Do powszechnego obiegu bank-
noty trafiły jednak dopiero w XIX 
wieku - w wielu regionach pojawiły 
się one wówczas po raz pierwszy. 

Miały rozwiązać  
problemy, ale... 
„W czasach Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej (1789–1799) państwo 
zaczęło masowo emitować papie-
rowe asygnaty, które początkowo 
miały rozwiązać problemy finan-
sowe kraju. Ich nadmierna liczba 
szybko jednak doprowadziła 
do utraty wartości i znaczenia jako 
środka płatniczego. W trakcie Insu-
rekcji Kościuszkowskiej (1794) 

wprowadzono bilety skarbowe, 
jedne z pierwszych tego typu emisji 
w Polsce” - wyjaśnia kuratorka wy-
stawy dr Barbara Zając. 

Grafika na banknotach 
Przełom w produkcji papieru w po-
łowie XIX wieku umożliwił rozwój 
nowych form graficznych bankno-
tów, które coraz częściej odzwier-
ciedlały realia życia epoki. To także 
okres dynamicznego rozwoju giełdy 
papierów wartościowych, która za-
częła odgrywać kluczową rolę w go-
spodarce. 

„W tym samym czasie kształto-
wały się systemy monetarne po-
szczególnych państw. Szczególne 
znaczenie zyskał międzynarodowy 
system waluty złotej. Opierał się on 
na powiązaniu wartości pieniądza 
z określoną ilością złota, co miało 
zapewniać stabilność finansową. 
Również banknoty mogły być wy-
mienne na złoto, jednakże tylko 
w niektórych krajach i na różnych 
zasadach” - tłumaczy kuratorka. 

Pieniądz zastępczy 
Prezentowana w MNK Czapscy 
ekspozycja obejmuje również pie-
niądz zastępczy w postaci bonów 
i kwitów, emitowanych przez ma-
jątki i przedsiębiorstwa w odpowie-
dzi na brak drobnej monety, 
a także bilety loteryjne, stanowiące 
źródło dochodu zarówno dla pań-
stwa, jak i pojedynczych szczęśliw-
ców. 

Choć większość obiektów, które 
złożyły się na wystawę pochodzi ze 
zbiorów Gabinetu Numizmatycz-
nego MNK, to jednak wiele z nich 
pokazywanych jest publicznie po raz 
pierwszy. Wśród eksponatów zna-
lazły się także banknoty wypoży-
czone z Muzeum Archeologicznego 
i Etnograficznego w Łodzi, Mu-
zeum Śląskiego oraz kolekcji pry-
watnych. 

Najstarsze papierowe 
pieniądze - niektóre można 
zobaczyć po raz pierwszy

WYSTAWA W MUZEUM NARODOWYM
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Carlos Santana po raz pierwszy odwiedzi Kraków w 2027 roku

Norweski banknot z XVII w., 
papierowa pięciodolarówka 
z 1853 roku, a także bilety skar-
bowe z okresu Insurekcji Ko-
ściuszkowskiej czy chiński gu-
an z XIV wieku - to zaledwie 
kilka eksponatów, jakie złoży-
ły się na wystawę „Rewolucja, 
postęp, imperializm… Pie-
niądz papierowy XIX wieku” 
prezentowaną w MNK Czap-
scy (ul. Piłsudskiego 12). 

Anna Piątkowska

Legendarny latynoski gitarzy-
sta Carlos Santana ogłosił tra-
sę koncertową „Planet of Free 
Will Global Tour 2027”. W jej 
ramach dotrze do Krakowa, 
gdzie 24 lipca wystąpi w Tau-
ron Arenie. Bilety w sprzedaży 
od 30 października. 

Paweł Gzyl
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Wystawa przybliża historię i upowszechnienie pieniądza 
papierowego w różnych krajach Europy, Azji i Ameryki

Inspiracją była osłona przed słoń-
cem wydziergana przez mieszkań-

ców hiszpańskiego miasta Alhaurín 
de la Torre, Málaga. Patchworkowy 
baldachim rozciągnięty nad główną 
arterią handlową w mieście zwraca 
uwagę turystów, robiących sobie 
selfie na tle rękodzieła, ale powstało 
nie jako ozdoba i atrakcja tury-
styczna - kolorowa płachta zmniej-
sza temperaturę na ulicy o 5 stopni 
Celsjusza. Kolorowa praca dziewia-
rek chroniąca przechodniów 
przed prażącym tu słońcem, oka-
zała się na tyle praktycznym rozwią-
zaniem, że w hiszpańskim mieście 

inicjatywa rozszerzyła się również 
na inne dzielnice. 

Krakowskie dzieło także jest ini-
cjatywą społeczną grupy „Dzier-
gamy Na Polu”. Krakowskie dzie-
wiarki i dziewiarze wymieniają się 
doświadczeniami, przekazują wie-
dzę i umiejętności nowym pokole-
niom. 

„W roku 2025 rozpoczęłyśmy ak-
cję, która zebrała grupę ponad 100 
zainteresowanych, połączonych 
w jednym celu - przygotowania 
kwadratów szydełkowych 50 na 50 
cm, która pozwoliłaby na wykona-
nie osłony przed słońcem na ulicach 
Krakowa” - wyjaśniają dziewiarki 
z „Dziergamy Na Polu”.

Wydziergana osłona przed słońcem. 
Takie dzieło wisi w Krzysztoforach 

KRAKÓW

Kolorowe szydełkowe kwa-
draty wykonała ponad setka 
krakowskich dziewiarek 
i dziewiarzy. Ich praca „Pod 
dzierganym niebem” zwraca 
uwagę na zmiany klimatu. 
Można ją zobaczyć bezpłatnie 
w korytarzu w Krzysztoforach 
do 26 lutego 2027.

Anna Piątkowska

KULTURA|
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FOKUS

Sytuacja w Trybunale Konstytucyj-
nym jest patowa, bo prezes Bogdan 
Święczkowski nie dopuszcza do orze-
kania pięciu sędziów, którzy zostali wy-
brani przez Sejm, ale od których ślu-
bowania nie przyjął prezydent. Oni zaś 
(a także trójka, którą Karol Nawrocki 
zaprzysiągł) uważają, że są pełnopraw-
nymi sędziami i domagają się od pre-
zesa Święczkowskiego zwołania Zgro-
madzenia Ogólnego sędziów TK ze 
swoim udziałem. 

Jakie są możliwe scenariusze dal-
szego rozwoju wydarzeń wokół TK? 

Pierwszy zakłada stopniowe uspo-
kojenie sytuacji. Byłoby to możliwe, 
gdyby np. prezydent przyjął ślubowa-
nie od sędziów, którzy złożyli je do-
tychczas jedynie przed Sejmem, 
a Bogdan Święczkowski zwołał Zgro-
madzenie Ogólne Sędziów TK i pod-
porządkował się jego rozstrzygnię-
ciom. Zdaniem polityków i komenta-
torów taki scenariusz jest jednak mało 
realny. 

Najbardziej prawdopodobny jest 
scenariusz siłowy, o którym powiedział 
pragnący zachować anonimowość po-
seł KO. Przyznał, że chodzi o dopro-
wadzenie do zwołania Zgromadzenia 
Ogólnego z udziałem wszystkich sę-
dziów wybranych przez Sejm, odsu-
nięcia Bogdana Święczkowskiego 
od kierowania TK i rozpoczęcia orze-
kania przez nowych sędziów, także 

tych, którzy złożyli ślubowanie jedy-
nie przed Sejmem. Wówczas orzecze-
nia Trybunału zaczęłyby być publiko-
wane, co – zdaniem posła – pozwoli-
łoby uznać, że sytuacja w TK została 
uzdrowiona. Jak przekonuje, fakt, że 
orzeczeń tych nie uznawałby np. pre-
zydent, „nie miałby większego zna-
czenia”. 

Trzeci scenariusz to proponowany 
przez niektórych prawników oraz po-
lityków tzw. reset konstytucyjny. 

Jedną z koncepcji takiego resetu 
przedstawił niedawno ekspert Funda-

cji Batorego dr Tomasz Zalasiński, 
wskazując na jej przewagę nad scena-
riuszami stopniowego przekształca-
nia TK oraz siłowego przejęcia Trybu-
nału. Pierwszy z nich jest, jego zda-
niem, nierealny ze względu na zwłokę 
Sejmu w wyborze sędziów TK po 2023 
r. oraz niekonstytucyjną – w ocenie eks-
perta – odmowę przyjęcia przez prezy-
denta ślubowania od pięciu sędziów. 
Drugi natomiast grozi kwestionowa-
niem orzeczeń przejętego w ten spo-
sób Trybunału przez europejskie try-
bunały, a także ponownym siłowym 

przejęciem TK w razie zwycięstwa 
obecnej opozycji w wyborach w 2027 r. 
Zalasiński rekomenduje zatem reset 
konstytucyjny, zakładający zmianę 
ustawy zasadniczej, wygaszenie ka-
dencji obecnych sędziów TK i wybór 
nowych. Zgodnie z jego propozycją sę-
dziów wybierałby nie tylko Sejm, jak 
obecnie, lecz także Senat i prezydent. 
Sejm wybierałby siedmiu sędziów, Se-
nat – pięciu, a prezydent – trzech. 

Propozycja przewiduje również 
rozwiązania przejściowe, które mia-
łyby zapobiec jednoczesnemu wybo-
rowi całego składu TK w przyszłości. 
W tym celu kadencje sędziów wybra-
nych po raz pierwszy na nowych zasa-
dach byłyby zróżnicowane – część 
trwałaby dziewięć lat, a część pięć. 
Spośród siedmiu sędziów wybiera-
nych przez Sejm czterech miałoby zo-
stać wybranych na dziewięć lat, 
a trzech na pięć. W przypadku Senatu 
trzech sędziów miałoby pełnić funk-
cję przez pięć lat, a dwóch przez dzie-
więć. Z kolei spośród trzech sędziów 
wybieranych przez prezydenta dwóch 
miałoby otrzymać dziewięcioletnią ka-
dencję, a jeden pięcioletnią. 

Autor koncepcji przypomina, że po-
dobne rozwiązanie zastosowano 
przy wyborze pierwszego składu TK 
w 1985 r., jeszcze w czasach PRL. Do-
daje, że sędziowie, których kadencje 
zostałyby wygaszone, przeszliby 
w stan spoczynku z zachowaniem 
pełni uprawnień socjalnych.

Trzy scenariusze dla TK. Jednym z nich 
jest reset konstytucyjny. Na czym polega?
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Sytuacja w Trybunale Konstytucyjnym jest patowa. Prezes Bogdan 
Święczkowski sam nie może nic zrobić

Czy reset konstytucyjny, czyli zmiana ustawy zasadniczej, która umożliwiłaby wygaszenie 
kadencji obecnych sędziów i wybór nowych, może rozwiązać spór o TK? Zdania są podzielone

oprac. Alina Mazurska

Gdańsk 
Znęcał się nad psem.  
Grożą mu trzy lata więzienia 
Policjanci z Przymorza zatrzymali  
52-latka, który ciągnął psa po ziemi, 
podnosił go za pomocą smyczy 
do góry i uderzał nim o ziemię. 
Jak się okazało, mężczyzna był part-
nerem właścicielki psa, która nie wie-
działa o zdarzeniu. Policjanci otrzy-
mali od właścicielki czworonoga za-
świadczenie lekarsko-weterynaryjne, 
z którego wynikało, że zwierzę jest 
w dobrej kondycji i ma aktualne 
szczepienia. Pies został przekazany 
opiekunce, a 52-latek usłyszał zarzut 
znęcania się nad zwierzęciem. Grozi 
mu do 3 lat pozbawienia wolności. 
PAP 

Województwo podkarpackie 
Policjant aresztowany 
za kradzieże z włamaniem 
43-letni policjant z komisariatu w Bo-
guchwale k. Rzeszowa z 13-letnim 
stażem służby jest podejrzany o do-
konanie i usiłowanie kradzieży z wła-
maniem do domów jednorodzin-
nych. Decyzją sądu został aresztowa-
ny na trzy miesiące. Policja podała, 
że mężczyzna został zawieszony;  
będzie postępowanie dyscyplinarne 
oraz administracyjne w sprawie 
zwolnienia go ze służby. 
PAP 

Tatry 
Pierwszy stopień 
zagrożenia lawinowego 
W Tatrach przybyło śniegu po ostat-
nich opadach. Od wysokości 1800 
m n.p.m. obowiązuje pierwszy, niski 
stopień zagrożenia lawinowego. 
Wczoraj rano na Kasprowym Wier-
chu pokrywa śnieżna wynosiła 24 
cm, a temperatura spadła do minus 
4 st. C. W Dolinie Pięciu Stawów Pol-
skich spadło 16 cm śniegu, a na Hali 
Gąsienicowej jest 14 cm białego pu-
chu. PAP

POLITYKA KRÓTKO

Szef MON zwrócił uwagę, że sojusz 
Polski i Wielkiej Brytanii nigdy nie był 

silniejszy. – Ten Plan Współpracy po-
kazuje nasze wspólne zaangażowa-
nie, wspólne ćwiczenia, rozwój zdol-
ności obronnych – powiedział. 

Jak przekazał, pierwszym tema-
tem rozmowy z ministrem obrony 
Wielkiej Brytanii było wsparcie obu 
krajów dla Ukrainy. Spotkanie doty-
czyło też relacji ze Stanami Zjedno-
czonymi. – Pan sekretarz podczas spo-
tkania w cztery oczy zaproponował 
bardzo ważne przesłanie – w obliczu 
różnych formatów, naszych żelaznych 
sojuszy mamy podobne patrzenie 
na sojusz ze Stanami Zjednoczonymi. 
Polska i Wielka Brytania są za umac-
nianiem tego sojuszu i za budowa-
niem własnych zdolności. PAP

Polska i Wielka 
Brytania razem  
o obronności

PLAN WSPÓŁPRACY OBRONNEJ

Rzecznik prezydenta Rafał Leśkie-
wicz  został zapytany wczoraj w Pol-
sat News, kiedy prezydent wręczy Do-

mańskiemu akt powołania na wice-
premiera.  – Kiedy pan premier Do-
nald Tusk skieruje do prezydenta 
wniosek w sprawie kolejnej zmiany 
w rządzie, wówczas w ramach jednej 
uroczystości dojdzie do aktu powoła-
nia wicepremiera Andrzeja Domań-
skiego i nowego ministra funduszy 
i polityki regionalnej zastępującego 
panią Katarzynę Pełczyńską-Nałęcz 
(premier zaproponował Agnieszkę 
Bartol  – przyp red.) – powiedział Leś-
kiewicz. 

Zapytany, kiedy może do tego 
dojść, rzecznik stwierdził, że „to 
na pewno nie będzie trwało długo”. 
Jak przekazał, teraz „ruch jest po stro-
nie premiera Donalda Tuska”. PAP

Na jednej 
uroczystości będą 
dwa powołania

POLITYKA

Rozmowy ws. centrum 
serwisowego dla baterii 
Patriot zmierzają  
do finału. Wiele wskazuje 
na to, że Polska została 
wybrana jako partner 
tego projektu 
DONALD TUSK, 
premier

A Ponad 60 proc. Polaków opowiada się za złagodzeniem 
obowiązujących ograniczeń handlu w niedziele

Powołanie Andrzeja Domań-
skiego na stanowisko wice-
premiera oraz powołanie no-
wego ministra funduszy i poli-
tyki regionalnej odbędzie się 
podczas jednej uroczystości. 

oprac. Alina Mazurska

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz po-
informował po spotkaniu ze 
swoim brytyjskim odpowied-
nikiem Wesem Streetingiem 
o podpisaniu 3-letniego Planu 
Współpracy Obronnej.

oprac. Alina Mazurska FO
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O 120 mandatów w Knesecie wal-
czyło 37 partii. Oczekuje się, że je-
dynie około 11 z nich przekroczy 
próg wyborczy wynoszący 3,25% 
i wejdzie do parlamentu, po czym 
jeden z kandydatów będzie musiał 
utworzyć zdolną do funkcjonowa-
nia koalicję rządzącą. Aby uzyskać 
większość w parlamencie, partia lub 
blok musi zdobyć 61 mandatów. 

Formalnie premierem może zo-
stać lider dowolnej partii, która prze-
kroczyła próg wyborczy, o ile jest 
w stanie utworzyć koalicję cieszącą 
się poparciem większości posłów 
Knesetu. Niemniej jednak zazwy-
czaj prawo do podjęcia pierwszej 
próby utworzenia rządu otrzymuje 
lider partii, która zdobyła najwięk-
szą liczbę mandatów. Ponadto, 
w oparciu o określone porozumie-
nia, rozważany może być system ro-
tacji szefa rządu. 

Benjamin Netanjahu przystępuje 
do tych wyborów, stosując spraw-
dzoną taktykę, która przez dziesię-
ciolecia pomagała mu wygrywać, 
ale tym razem, zdaniem wielu eks-
pertów, może to nie wystarczyć. 
Niedawno stwierdził, że alterna-
tywa jest następująca: albo ponow-
nie prawicowy rząd, albo państwo 
palestyńskie, które z pewnością po-
wstanie przy każdym innym rzą-
dzie. 

Głównym rywalem Netanjahu 
i jego prawicowej koalicji jest lider 
partii Yashar („Naprzód”) Gadi 
Eisenkot. W koalicję z nim są już go-
towe wejść partie o bardzo zróżni-
cowanych poglądach – prawicowe, 
lewicowe i centrystyczne – zjedno-
czone chęcią odsunięcia Netanjahu 
od władzy. 

W opinii wielu osób Eisenkot jest 
najpoważniejszym przeciwnikiem 
Netanjahu w ciągu ostatnich dzie-
sięcioleci. Jest centrystą z prawico-
wymi poglądami w kwestiach bez-
pieczeństwa i może przejąć tę część 
tradycyjnego elektoratu Netanjahu, 
która od dawna pragnęła alterna-
tywy w ramach własnego obozu ide-
ologicznego. 

Eisenkot, opowiadający się za  
pociągnięciem winnych do odpo-
wiedzialności, reformami politycz-
nymi i jednością narodową, ostro 
krytykuje kierownictwo Netanjahu 
za jego działania zarówno przed, jak 

i po ataku Hamasu. Popierając izra-
elskie operacje wojskowe, twierdzi 
jednocześnie, że rząd nie ma jasnej 
strategii działania i wzywa do prze-
prowadzenia niezależnego śledztwa 
w sprawie niepowodzeń związanych 
z atakiem z 7 października 2023 roku, 
w którym zginęło blisko 1200 osób. 

W kwestiach o największym zna-
czeniu dla społeczności międzyna-
rodowej, takich jak polityka wobec 
Iranu, Palestyńczyków czy Libanu, 
stanowiska głównych rywali są zbli-
żone. Wszyscy opowiadają się za  
zakończeniem rządów Hamasu 
w Strefie Gazy i rozbrojeniem tej or-
ganizacji, również przy użyciu siły 
militarnej. 

Polityków łączy także dążenie 
do osłabienia militarnego Iranu 
i uniemożliwienia mu zdobycia 
broni jądrowej. Główni kandydaci 
sprzeciwiają się również powstaniu 
niepodległego państwa palestyń-
skiego.

Kto wygra w wyborach: 
Netanjahu czy Eisenkot?
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Kto będzie premierem Izraela po wyborach: Benjamin Netanjahu 
czy Gadi Eisenkot?

IZRAEL

Rosyjskie ministerstwo obrony poin-
formowało wczoraj, że w związku 
z rozpoczęciem obowiązywania za-
wieszenia broni w ukraińskiej miej-
scowości Ołeszki wstrzymało ataki 
na Chersoń. 

Rzecznik praw człowieka Ukrainy 
Dmytro Łubinec potwierdził, że stro-
na ukraińska wywiązuje się z ustaleń 
o zawieszeniu broni na wyznaczo-
nych obszarach okupowanego przez 
Rosję miasta Ołeszki w obwodzie 
chersońskim. 

Wyjaśnił, że misja humanitarna to 
wynik działań prowadzonych przez 
stronę ukraińską wspólnie z rzecz-
niczką praw człowieka Federacji Ro-
syjskiej Janą Łantratową oraz za po-
średnictwem i przy koordynacji 
pierwszej damy USA Melanii Trump. 

– Będę nadal informował opinię 
publiczną o rozwoju sytuacji, mając 
na uwadze przede wszystkim bezpie-
czeństwo ludności cywilnej w Ołesz-
kach oraz realizację przyjętych usta-
leń – dodał Łubiniec. 

W piątek Biały Dom poinformo-
wał, że Rosja i Ukraina zgodziły się 
tymczasowo wstrzymać od 29 paź-
dziernika walki w Ołeszkach, by 
umożliwić dostarczenie tam pomocy 
humanitarnej i przygotować ewaku-
ację ludności cywilnej. Biały Dom do-
dał, że doprowadziła do tego pierw-
sza dama USA Melania Trump. 

Według władz w Kijowie sytuacja 
ludzi, którzy pozostali w Ołeszkach, 
jest dramatyczna. W mieście bez do-
stępu do żywności i wody pitnej  
przebywa około 2 tysięcy osób, w tym 
50 dzieci. Ołeszki zostały zalane 
po zniszczeniu pobliskiej tamy w No-
wej Kachowce. 

Ołeszki leżą około 4 km od Cher-
sonia na lewym, okupowanym przez 
Rosję brzegu Dniepru. PAP

Zawieszenie broni 
w okupowanych Ołeszkach. 
Szansa na pomoc dla ludzi

ROSJA – UKRAINA

W nocy z poniedziałku 
na wtorek o godz. 3 nad ranem 
(2 czasu polskiego) w okupo-
wanych przez Rosję Ołeszkach 
w obwodzie chersońskim 
Ukraina wprowadza zawie-
szenie broni w celu przepro-
wadzenia operacji humanitar-
nej. Potrwa do 1 listopada.

oprac. Anna Nagel

Wczoraj w Izraelu odbyły się 
wybory parlamentarne. 
W tych wyborach Izraelczycy 
głosowali przede wszystkim 
na osobę, która nie tylko za-
proponuje nową strategię bez-
pieczeństwa, ale także odpo-
wie na wiele pytań, które na-
gromadziły się w społeczeń-
stwie.

Grzegorz Kuczyński

Wirus rozprzestrzenił się także poza 
granice DRK. W Ugandzie odnoto-
wano 20 zakażeń i dwa zgony. 
W sierpniu Światowa Organizacja 
Zdrowia (WHO) uznała kraj za wolny 
od eboli, ale władze w Kampali utrzy-

mują środki ostrożności i od niedzieli 
osoby powracające do kraju z DRK są 
kierowane na 21-dniową kwaran-
tannę.   Na początku października Ke-
nia poinformowała o pierwszym przy-
padku zakażenia wirusem; mężczy-
zny, który podróżował z DRK przez 
Ugandę, zmarł w Nairobi. Później 
władze odnotowały jeszcze osiem za-
każeń. W ubiegłym tygodniu Nigeria 
stała się czwartym państwem afry-
kańskim, w którym wykryto ebolę.  

Niepokój wzbudziło też zakażenie 
tym niebezpiecznym wirusem, wy-
kryte u żony szwajcarskiego dyplo-

maty. Kobieta nie podróżowała 
do DRK; według władz Szwajcarii 
do zakażenia mogło dojść w Ugan-
dzie. Dyplomata wraz z żoną zostali 
w poniedziałek przetransportowani 
do szpitali w Szwajcarii.  

WHO uznała obecną, wykrytą 
w maju falę zakażeń za największą 
epidemię eboli w historii DRK. Jest 
ona jednak nadal mniejsza niż epide-
mia w Afryce Zachodniej z lat 2014-
2016, która objęła Gwineę, Liberię 
i Sierra Leone, powodując ponad 28 
tys. zakażeń i przeszło 11 tys. zgonów.  
PAP

Wirus ebola nie odpuszcza. Ponad 10 tys. zakażeń
KONGO

Ponad 10 tys. zakażeń wiru-
sem ebola potwierdzono do-
tychczas w Demokratycznej 
Republice Konga (DRK). 
Od początku epidemii odno-
towano 4887 zgonów. 

oprac. Karolina Wrońska
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Do zawieszenia broni 
doprowadziła pierwsza dama 
USA Melania Trump

Prezydent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski poinformował wczoraj, że 
przeprowadził rozmowę telefo-
niczną z prezydentem Finlandii Ale-
xandrem Stubbem i premierem 
Norwegii Jonasem Gahrem Stoere 
po ich telefonie do przywódcy Rosji 
Władimira Putina.  

„Rozmawiałem z prezydentem 
Finlandii Alexandrem Stubbem 
i premierem Norwegii Jonasem 
Gahrem Stoere w związku z ich dzi-
siejszą rozmową telefoniczną z ro-
syjskim przywódcą oraz w ramach 
kontynuacji naszych dyskusji 
w Oslo z przedstawicielami Ame-

ryki, Europy i NATO. Jestem 
wdzięczny za szczegółowe informa-
cje i działania na rzecz wsparcia na-
szej dyplomacji oraz wspólnych ze 
wszystkimi partnerami wysiłków 
pokojowych” – napisał Zełenski 
w serwisach społecznościowych. 

Jak przekazał, Stubb i Store poin-
formowali go, że jasno powiedzieli 
Putinowi, że potrzebne są realne 
kroki na rzecz deeskalacji wobec 
ukraińskiej energetyki i infrastruk-
tury. 

„Omówiliśmy przygotowania 
do trójstronnego spotkania, zapla-
nowanego na listopad na szczeblu 
zespołów – ukraińskiego, amery-
kańskiego i rosyjskiego. Finlandia 
i Norwegia, jako kraje graniczące 
z Rosją, są szczególnie zaintereso-
wane właściwymi i niezawodnymi 
rozwiązaniami w dziedzinie bezpie-
czeństwa” – podkreślił Zełenski. PAP

Prezydent Finlandii i premier 
Norwegii rozmawiali z Putinem

WOJNA

Wołodymir Zełenski rozma-
wiał z prezydentem Finlandii 
i premierem Norwegii po ich 
telefonie do Putina.

oprac. Anna Nagel

WYDARZENIA|
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Grypa jest zakaźną chorobą wiru-
sową, która łatwo rozprzestrzenia 
się m.in. drogą kropelkową oraz 
przez kontakt ze skażonymi po-
wierzchniami. Szacuje się, że jeden 
chory zaraża średnio cztery osoby 
ze swojego bliskiego otoczenia. Naj-
lepszą formą ochrony przed grypą 
są szczepienia. Zmniejszają ryzyko 
zachorowania, a jeśli do niego doj-
dzie – chronią przed ciężkim prze-
biegiem infekcji i powikłaniami, 
szczególnie groźnymi dla seniorów, 
osób przewlekle chorych czy kobiet 
w ciąży. Do powikłań grypy należą 
m.in. zapalenie płuc i oskrzeli, za-
palenie ucha środkowego, zapale-
nie mięśnia sercowego i osierdzia 
oraz problemy neurologiczne. 

Jesień to optymalny moment, by 
skorzystać z ochrony przed grypą. 
Sezon infekcyjny obejmuje jesień 
i zimę, szczyt zachorowań notuje 
się w pierwszym kwartale roku. 
W ostatnim sezonie infekcyjnym 
w szczytowym momencie – 
na przełomie stycznia i lutego br. – 
w ciągu tygodnia w Małopolsce od-
notowano 18 tys. przypadków za-
chorowań. 

Zaszczep się  
przeciwko grypie 
Szczepienia przeciwko grypie są 

szczepieniami zalecanymi, refun-
dowanymi przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia. Dla dzieci, seniorów 
65+ i kobiet w ciąży szczepionka jest 
bezpłatna. Dorośli w wieku 18-64 
lata płacą połowę jej ceny – resztę 
pokrywa NFZ. NFZ finansuje rów-
nież podanie preparatu i kwalifika-
cję do szczepienia. 

Dzieci przeciwko grypie mogą 
zaszczepić się w przychodniach 
podstawowej opieki zdrowotnej, 
a dorośli także w aptekach. Receptę 
na szczepionkę może wystawić 
także farmaceuta. W całej Małopol-
sce aktualnie jest ponad 200 aptek, 
które wykonują szczepienia. Ich 
mapa jest dostępna w serwisie pa-
cjent.gov.pl. 

Dane Centrum e-Zdrowia poka-
zują, że w sezonie infekcyjnym 

2025/2026 przeciwko grypie za-
szczepiło się 2,3 mln Polaków. 

W Małopolsce było to niemal 
205 tys. osób, o blisko 45 tys. wię-
cej niż sezon wcześniej. W tym 
roku od początku sezonu zabezpie-
czyło się przed grypą już ponad 124 
tys. osób. 

Biorąc pod uwagę wiek, najlicz-
niejszą grupę osób objętych ochroną 
stanowili seniorzy. Blisko połowa 
Małopolan zaszczepionych w ostat-
nim sezonie infekcyjnym to osoby, 
które świętowały już 65. urodziny. 
Spośród wszystkich 205 tys. zaszcze-
pionych niemal 37 tys. przyjęło pre-
parat w aptece. 

Bezpłatna szczepionka 
przeciwko COVID-19 
W przychodniach i aptekach trwa 

również sezon szczepień przeciwko 
COVID-19. Szczepienia te są zale-
cane i bezpłatne. Podobnie jak 
w przypadku szczepień przeciwko 
grypie, dzieci przeciwko COVID-19 
mogą zaszczepić się w placówkach 
POZ, a dorośli także w aptekach. 
Żeby skorzystać z takiej profilaktyki, 
wystarczy umówić się w wybranym 
punkcie szczepień – nie jest po-
trzebna recepta na preparat. Jak 
podkreślają lekarze, podczas takiej 
wizyty można przyjąć i szczepionkę 
przeciwko COVID-19, i jednocze-
śnie tę chroniącą przed grypą. 

Refundowane szczepienia 
dla dorosłych 
Oprócz szczepionek przeciwko 

grypie i COVID-19, na liście leków 
refundowanych są także szcze-
pionki przeciw pneumokokom, 
HPV, przeciw półpaścowi oraz 
RSV. 

Szczepionka przeciwko pneumo-
kokom jest refundowana w 100 pro-
centach osobom w wieku 65+ ze 
zwiększonym ryzykiem choroby 
pneumokokowej. 

Z refundowanych szczepień 
przeciwko półpaścowi mogą skorzy-
stać osoby w wieku 65+ o zwiększo-
nym ryzyku zachorowania na pół-
pasiec (refundacja 100 procent) 
i osoby w wieku 18-64 lata o zwięk-
szonym ryzyku zachorowania 
na półpasiec (refundacja 50 pro-
cent). 

Z bezpłatnych szczepień prze-
ciwko RSV mogą skorzystać kobiety 
w ciąży i osoby w wieku 65+. Osoby 
w wieku 60-64 lata mają prawo 
do 50-procentowej refundacji. 

Dorośli mogą skorzystać też z 50 
procentowej refundacji dwuwalent-
nej szczepionki przeciwko HPV.

Szczepionki na infekcje. 
Zaszczep się w POZ lub aptece
Jesień i zima to okres zwięk-
szonych zachorowań na cho-
roby wirusowe – m.in. grypę 
i COVID-19. Przed ciężkim 
przebiegiem i powikłaniami 
infekcji chronią szczepienia. 
Szczepionki przeciwko gry-
pie są bezpłatne dla dzieci, 
seniorów i kobiet w ciąży. Te 
przeciwko COVID-19 są bez-
płatne dla wszystkich.

ŚRODY  
z małopolskim

Andropauza, nazywana również mę-
ską menopauzą, jest okresem wystę-
pującym u mężczyzn powyżej 50. roku 
życia. Według danych statystycznych 
dotyczy aż 50 proc. mężczyzn po 50. 
roku życia. Mimo to w przeciwieństwie 
do menopauzy znacznie rzadziej 
mówi się o tym zjawisku, które nadal 
w naszym społeczeństwie pozostaje 
tematem tabu. 

Jej bezpośrednią przyczyną jest spa-
dek poziomu hormonów, w tym: te-
stosteronu, dihydrotestosteronu, hor-
monu wzrostu i melatoniny. 
Przy czym warto podkreślić, że andro-
pauza u mężczyzn często porówny-
wana jest do menopauzy u kobiet. 
Tymczasem to są zjawiska odmienne, 
ponieważ klimakterium u kobiet jest 
procesem biologicznym, związanym 
z wygaszaniem funkcji jajników, nato-
miast menopauza u mężczyzn nie jest 
równoznaczna z utratą płodności i jest 
ściśle związana z funkcjonowaniem 
układu endokrynologicznego. 

Z tego powodu badacze proponują 
inne nazwy dla andropauzy, w tym: 
andropenię, męski psychoendokryno-
logiczny zespół wieku średniego, wi-
ropauzę, męskie klimakterium, czę-
ściowy niedobór androgenów u sta-
rzejących się mężczyzn. 

Menopauza u kobiet jest procesem 
biologicznym, pociągającym za sobą 
określone skutki i występującym u każ-
dej kobiety po 40. roku życia. Nato-
miast andropauza nie występuje u każ-
dego mężczyzny i jest zależna od wielu 
czynników zewnętrznych. 

Wśród innych przyczyn rozwoju 
męskiej menopauzy można również 
wymienić siedzący styl życia, dietę 
ubogą w witaminy, związki mineralne 
i błonnik pokarmowy, nadciśnienie 
tętnicze krwi, wysoki poziom chole-
sterolu LDL, przebyty zawał serca, 
przerost gruczołu krokowego. 

Klimakterium u mężczyzn zwią-
zane jest bezpośrednio z zaburzeniami 
układu hormonalnego, co pociąga 
za sobą konkretny zespół objawów. 

Wśród charakterystycznych obja-
wów andropauzy u mężczyzn można 
wymienić: 

• zwiększenie tkanki tłuszczowej, 
która pociąga za sobą skutki w postaci 
zwiększonego ryzyka wystąpienia 
groźnych powikłań, w tym m.in. ze 
strony układu krążenia. Przy czym 
u mężczyzn powyżej 50. roku życia za-

zwyczaj występuje otyłość typu brzusz-
nego, która jest szczególnie wrażliwa 
na bodźce hormonalne, 

• zmiany emocjonalne, które zna-
cząco wpływają na jakość życia. Mę-
ska menopauza związana jest ze spad-
kiem poziomu androgenów, co od-
działuje na funkcjonowanie układu 
nerwowego i pojawienie się objawów 
psychicznych: lęku, nerwowości, roz-
drażnienia, zachowań depresyjnych, 
przewlekłego zmęczenia i upośledze-
nia pamięci, a nierzadko także spadku 
samooceny, 

• obniżenie popędu seksualnego, 
co budzi wiele negatywnych emocji, 
w tym m.in. niechęci, agresji i braku 
tolerancji, 

• zaburzenia rytmu biologicznego, 
które pociągają za sobą zmiany emo-
cjonalne, osłabienie sprawności inte-
lektualnej, a także problemy z pamię-
cią i koncentracją. 

Podczas męskiej menopauzy 
mogą pojawić się również takie dole-
gliwości jak spadek częstotliwości wy-
stępowania wzwodów porannych, gi-
nekomastia – nadmierne gromadze-
nie się tkanki tłuszczowej w piersiach, 
zmniejszenie owłosienia na ciele, 
zmniejszenie objętości jąder, obniże-
nie gęstości mineralnej kości, co pro-
wadzi do patologicznych złamań, 
zmniejszenie masy mięśniowej, ude-
rzenia gorąca. 

Andropauza jest zjawiskiem zwią-
zanym bezpośrednio z funkcjonowa-
niem układu hormonalnego. Stosun-
kowo często towarzyszy jej problem 
nadmiernego wypadania włosów. Jest 
to tzw. łysienie androgenowe, które 
objawia się utratą włosów na szczycie 
głowy i kątach czołowych. Jego przy-
czyną jest zbyt duża wrażliwość cebu-
lek włosowych na nadmierną produk-
cję dihydrotestosteronu (DHT). 

Leczenie klimakterium u męż-
czyzn podejmuje się jedynie wówczas, 
gdy zachodzą ku temu przesłanki. 
Do leczenia hormonalnego można za-
kwalifikować jedynie osoby, które 
spełniają określone kryteria hormo-
nalne. Terapię należy podjąć wówczas, 
gdy występują objawy hipogonady-
zmu, czyli  zaburzenia wzwodu, zespół 
metaboliczny, osteoporoza, cukrzyca 
typu 2, przewlekłe zmęczenie, zabu-
rzenia koncentracji znacznie utrudnia-
jące codzienne funkcjonowanie, de-
presja. Wówczas, gdy istnieje prawdo-
podobieństwo, że wyżej wymienione 
choroby związane są z andropauzą, to 
należy oznaczyć stężenie TT, LH i ob-

liczyć wskaźnik niedoboru testoste-
ronu, a także przeprowadzić badanie 
urologiczne. Niekiedy konieczne jest 
również wykonanie biopsji gruczołu 
krokowego (po konsultacji z urolo-
giem). 

Konieczność wdrożenia leczenia 
andropauzy zachodzi u mężczyzn, 
u których stężenie testosteronu wynosi 
< 8 nmol/l (2,3 ng/ml). Rozważyć je 
można również u mężczyzn, u których 
stężenie tego hormonu mieści się 
w granicach 8–12 nmol/l (2,3–3,46 
ng/m). Przy czym w tym drugim przy-
padku zazwyczaj wdraża się leczenie 
próbne, które trwa ok. 3 miesięcy. 

Podstawowe przeciwwskazania 
do leczenia andropauzy testostero-
nem to rak gruczołu krokowego, rak 
piersi, gruczolak stercza, przewlekła 
obturacyjna choroba płuc (POChP), 
zespół bezdechu sennego. 

Leczenie testosteronem, przepro-
wadzane pod kontrolą i z zalecenia le-
karza, jest bezpieczne. Jednakże wiąże 
się z ryzykiem wystąpienia skutków 
ubocznych, w tym zwłaszcza: nad-
miernej tkliwości klatki piersiowej, 
wzrostu wartości hematokrytu i ery-
trocytów. Obecnie w Polsce dostępne 
preparaty z testosteronem do stoso-
wania domięśniowego, doustnego 
i przezskórnego. Za najbezpieczniej-
sze uważa się preparaty przezskórne, 
które są dobrze tolerowane. 

Mężczyźni, którzy nie kwalifikują 
się do hormonalnego leczenia andro-
pauzy, powinni rozważyć stosowanie 
preparatów bez recepty. Tabletki 
na męską menopauzę w swoim skła-
dzie zazwyczaj mają zioła i substancje 
mineralno-witaminowe, w tym m.in.: 
a   olej z siemienia lnianego, który 

stanowi drogocenne źródło nasy-
conych kwasów tłuszczowych, 
które pozytywnie wpływają 
na stan prostaty, 

a   witaminę E, która sprzyja regene-
racji komórek układu moczowo-
płciowego, 

a   mangan, który sprzyja utrzymy-
waniu funkcji seksualnych, 

a   selen, który poprawia ruchliwość 
plemników, 

a   ashwagandhę, która znana jest 
także pod nazwą indyjski żeń-
szeń, sprzyja ona utrzymaniu 
płodności u mężczyzn, 

a   kurkumę, która ze względu na wy-
soką zawartość przeciwutleniaczy 
pozytywnie wpływa na funkcjo-
nowanie męskiego układu płcio-
wego.

Jak przebiega andropauza 
u mężczyzn? Objawy, wiek 
występowania i możliwe wyzwania
Andropauza bywa porównywana do menopauzy u kobiet, choć jej 
podłoże jest inne. U mężczyzn wynika głównie ze stopniowych zmian 
hormonalnych, podczas gdy u kobiet jest efektem naturalnego 
procesu biologicznego.

Ewa Zwolak, 
Marta Siesicka-Osiak
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Jak przekazała Monika Si-
kora, pełnomocnik rządu ds. 
osób niepełnosprawnych, 
prowadzone są prace 
nad zmianą przepisów, które 
mają zlikwidować obowiązek 
osobistego składania wnio-
sków o wydanie karty parkin-
gowej. W przyszłości doku-
ment będzie można uzyskać 
także po przesłaniu wniosku 
pocztą lub przez upoważ-
nioną osobę. 

Osobiście trzeba złożyć 
wniosek, ale są wyjątki 
Obecnie przepisy nie pozosta-
wiają w tej kwestii dużej swo-
body. Osoba ubiegająca się 
o kartę parkingową musi co 
do zasady osobiście złożyć 
wniosek i podpisać go w obec-
ności przewodniczącego po-

wiatowego lub miejskiego ze-
społu ds. orzekania o niepeł-
nosprawności albo osoby 
przez niego upoważnionej. 
Nie ma możliwości, by for-
malności w jej imieniu załatwił 
pełnomocnik. 

Od tej zasady przewi-
dziano jedynie nieliczne wy-
jątki. W przypadku osób po-
niżej 18. roku życia lub całko-
wicie ubezwłasnowolnionych 
wniosek mogą złożyć rodzice 
albo opiekunowie prawni. 

Z kolei osoby częściowo 
ubezwłasnowolnione mogą 
być reprezentowane przez 
ustanowionego przez sąd ku-
ratora. Dla wszystkich pozo-
stałych osób osobiste sta-
wiennictwo pozostaje obo-
wiązkowe. 

O kartę parkingową mogą 
wnioskować osoby: 

a u których stwierdzono 
znaczne ograniczone możli-
wości samodzielnego poru-
szania, 

a posiadają odpowiednie 
wskazanie do wydania karty 
parkingowej uwzględnione 
w orzeczeniu o niepełno-
sprawności, stopniu niepeł-
nosprawności lub o ulgach 
i uprawnieniach. 

Osoby z niepełnospraw-
nością, które nie ukończyły 
16 lat, a występują u nich 
znaczne ograniczone możli-
wości samodzielnego poru-
szania się równiez mogą 
ubiegać się o taki dokument. 

Samo orzeczenie o umiar-
kowanym stopniu niepełno-
sprawności nie jest wystar-
czające. Musi zawierać ono 
także odpowiedni symbol, 
oznaczający przyczynę nie-
pełnosprawności, np. 04-O 
(schorzenia dotyczące na-
rządu wzroku), 05-R (upośle-
dzenie narządu ruchu), 10-N 
(schorzenie neurologiczne). 
Brak wskazania do otrzyma-
nia karty parkingowe w orze-
czeniu wyklucza uzyskanie 
dokumentu, który pozwala 
parkować na tzw. kopertach. 

Karta parkingowa umożli-
wia nie tylko pozostawianie sa-
mochodu na tzw. kopertach, 
czyli specjalnie wyznaczonych 
miejscach postojowych dla 
osób z niepełnosprawno-
ściami. Jej posiadacze mogą 
również, pod warunkiem za-
chowania szczególnej ostroż-
ności, nie stosować się do wy-
branych znaków drogowych. 
Dotyczy to m.in. zakazu ruchu 
w obu kierunkach (B-1), zakazu 
wjazdu pojazdów silnikowych 
z wyjątkiem motocykli jedno-
śladowych (B-3).

 

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790.

Matrymonialne

KAWALER lat 52, rencista, majętny, 

pozna pannę (studentkę) w wieku 

od 22 do 52 lat stanu wolnego. Adam 

z Oświęcimia. Tel. 732-799-854.
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WHO uruchomiła specjalną 
nową platformę cyfrową z wbu-
dowanym asystentem opar-
tym na AI. Narzędzie to dostar-
cza pracownikom ochrony 
zdrowia niezbędnego wsparcia 
do prowadzenia z pacjentami 
rozmów na temat związku mię-
dzy spożywaniem alkoholu 
a ryzykiem zachorowania 
na nowotwory. 

Alkohol karmi 
nowotwory, ale pacjenci 
o tym nie wiedzą 
Alkohol przyczynia się do po-
wstania co najmniej siedmiu ro-
dzajów nowotworów, w tym raka 
piersi, a także chorób układu krą-
żenia i wątroby. Mimo to wiele 
osób w regionie europejskim 
WHO wciąż nie zdaje sobie 
sprawy z tych zagrożeń. 

Brak wiedzy jest szczególnie 
widoczny w przypadku raka 
piersi. W 14 krajach, w których 
WHO Europa przeprowadziła 
badania, zaledwie 15 procent 
respondentów wiedziało, że al-
kohol może przyczyniać się 

do rozwoju raka piersi. Wśród 
kobiet świadomość ta wynosiła 
jedynie 21 procent. 

– Szkody wyrządzane przez 
alkohol nie są abstrakcyjne. 
Mogą to być choroby serca i wą-
troby. Może to być dziecko na-
rażone na alkohol przed  uro-
dzeniem. Może to być lęk i de-
presja. A może to być kobieta, 
u której rozwinie się rak piersi, 
a która nigdy nie została poin-
formowana o ryzyku związa-
nym z alkoholem – mówi dr Ca-
rina Ferreira-Borges, regionalna 
doradczyni WHO Europa ds. al-
koholu. Jak przypomniała, ba-
dania przesiewowe i krótkie in-
terwencje stanowią dla specja-
listów praktyczne narzędzie po-
zwalające zidentyfikować ry-
zyko związane ze spożywaniem 
alkoholu, zanim pojawią się po-
ważniejsze problemy. 

Dlaczego lekarze 
nie pytają o alkohol? 
Niestety, spożywanie alkoholu 
jest często tym modyfikowal-
nym czynnikiem ryzyka dla 
zdrowia, o którym pracownicy 
ochrony zdrowia rozmawiają 
z pacjentami najrzadziej – 
znacznie rzadziej niż o paleniu 
tytoniu, aktywności fizycznej 
czy sposobie odżywiania. 

Specjalistom może brako-
wać czasu, odpowiedniego 
przeszkolenia lub pewności sie-
bie. Mogą nie wiedzieć, w jaki 

sposób poruszyć kwestię spo-
życia alkoholu, aby rozmówcy 
nie poczuli się oceniani. 

Uruchomione przez WHO 
centrum ds. badań przesiewo-
wych i krótkich interwencji w za-
kresie spożycia alkoholu (WHO 
Alcohol Screening and Brief In-
terventions Hub) gromadzi 
w jednym miejscu wiarygodne 
dane i praktyczne narzędzia, 
które są potrzebne do przepro-
wadzenia takiej rozmowy. 

Dwa cenne narzędzia 
1/Pracownicy ochrony zdrowia 
mogą korzystać z kwestionariu-
sza AUDIT – 10-punktowego 
narzędzia przesiewowego – aby 
ocenić poziom ryzyka związa-
nego z piciem alkoholu u danej 
osoby. 

2/ SBI Assistant, narzędzie 
oparte na sztucznej inteligen-
cji, pomaga użytkownikom 
ustalić, jak rozpocząć rozmowę 
lub znaleźć odpowiednie ma-
teriały. 

Stworzony przez WHO asy-
stent udziela odpowiedzi wy-
łącznie na  podstawie określo-
nego zestawu dowodów na-
ukowych oraz materiałów opra-
cowanych przez organizację. 
Przy każdej odpowiedzi wska-
zuje źródło informacji i podpo-
wiada, z jakiego narzędzia 
można skorzystać np. podczas 
konsultacji lekarskiej. 
Źródło: PAP

Alarm WHO: lekarze ignorują bardzo 
ważny czynnik powstawania raka piersi
Emil Hoff

ALKOHOL I NOWOTWORY

Dobra wiadomość dla 
niepełnosprawnych. Ten 
obowiązek ma wreszcie zniknąć

PRZEPISY

Otrzymanie karty parkin-
gowej od lat wiąże się 
z formalnościami, które 
dla osób z niepełno-
sprawnościami są szcze-
gólnie uciążliwe. Jednym 
z największych proble-
mów jest obowiązek oso-
bistego złożenia wnio-
sku. Ministerstwo Rodzi-
ny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej zapowiada jed-
nak zmiany, które mają 
uprościć całą procedurę.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
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Picie alkoholu jest uzna-
nym czynnikiem ryzyka 
raka piersi, ale lekarze 
rzadko pytają pacjentki 
o to, czy go spożywają – 
alarmuje Światowa Orga-
nizacji Zdrowia (WHO).

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

REKLAMA 0011589776

budynek przemysłowy 

w Poznaniu przy ul. Malwowej 158.

FIRMA SPRZEDA

Powierzchnia użytkowa budynku – 3202,80 m2, 
powierzchnia gruntu – 0,8701 ha.

Tel. kontaktowy 603 920 399

REKLAMA 0111562220

Komunikat

Wójta Gminy Rytro
Na podstawie ar t. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 399 

z późn. zm.),Wójt Gminy Rytro informuje, że od dnia 28 października 

2026 r., na okres 21 dni, na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Rytro, 

na stronach internetowych urzędu oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej, zamieszczony zostanie wykaz nieruchomości 

stanowiących własność Gminy Rytro, przeznaczonych do dzierżawy.

REKLAMA 0011604332REKLAMA 0011604332
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Dla Łukasza Jarkowskiego (Ga-
binet Stomatologiczny Jarkow-
skiDENT, Chocznia) wybór 
zawodu stomatologa był natu-
ralnym połączeniem chęci nie-
sienia pomocy innym  z zainte-
resowaniem medycyną oraz 
zdolnościami manualnymi. 
W swojej pracy odnajduje to, 
co ceni sobie najbardziej: moż-
liwość realnego wpływu 
na zdrowie i samopoczucie pa-
cjentów. Każdego dnia po-
maga im pozbywać się bólu, 
odzyskiwać zdrowy uśmiech 
oraz pewność siebie, a jedno-
cześnie mierzy się z różnorod-
nymi wyzwaniami wymagają-
cymi precyzji, dokładności i in-
dywidualnego podejścia. - Pa-
cjenci często nie dostrzegają, 
jak wiele wiedzy, precyzji i od-

powiedzialności wymaga 
każdy zabieg stomatologiczny 
- zarówno ten pozornie prosty 
jak i ten skomplikowany. Praca 
ta wymaga dużej koncentracji, 
sprawności manualnej i umie-
jętności radzenia sobie ze stre-
sem związanym m.in z możli-
wością wystąpienia nagłego 
zaostrzenia się chorób ogól-
nych pacjenta - mówi. Satys-
fakcję sprawia mu rozwijanie 
swoich umiejętności, pozna-
wanie nowych metod leczenia 
i dążenie do tego, aby każdemu 
pacjentowi zapewnić opiekę 
na jak najwyższym poziomie.  
- Staram się dawać pacjentom 
poczucie bezpieczeństwa, aby 
podjęli próbę walki o swoje 
zdrowie i tzw. zdrowy uśmiech 
- podkreśla. 

Tak wiele wiedzy, precyzji i odpowiedzialności wymaga każdy zabieg 

HIPOKRATES 2026

PARTNER GŁÓWNY PLEBISCYTU

Jej podejście do zawodu po-
kazuje, że stomatologia to 
znacznie więcej niż leczenie 
zębów. To wymagająca dzie-
dzina medycyny, w której 
specjalistyczna wiedza łączy 
się z odpowiedzialnością, 
empatią i autentyczną troską 
o drugiego człowieka. Dzięki 
temu pacjenci mogą liczyć 
nie tylko na profesjonalną 
opiekę, ale także na wspar-
cie i poczucie bezpieczeń-
stwa na każdym etapie le-
czenia. - Wybierając swoją 
drogę zawodową, wiedzia-
łam, że chcę być kobietą nie-
zależną, samodzielną i mieć 
w ręku konkretny fach, który 
da mi poczucie bezpieczeń-
stwa i pozwoli odnaleźć się 
w każdej sytuacji życiowej. 

Zależało mi również na tym, 
aby moja praca miała realne 
znaczenie dla innych ludzi. 
Stomatologia okazała się 
idealnym połączeniem tych 
wartości. To zawód, który 
daje ogromne możliwości 
rozwoju, ale jednocześnie 
wymaga odpowiedzialności, 
precyzji i ciągłego doskona-
lenia swoich umiejętności. 
Dziś wiem, że był to bardzo 
dobry wybór - mówi dr n. 
med. Aleksandra Kalandyk-
Konstanty (Loftdent, Kra-
ków). Największą satysfak-
cję przynosi jej zaufanie, ja-
kim obdarzają ją pacjenci. 
Szczególnie cenne są sytu-
acje, gdy osoby, którym po-
mogła, wracają do niej i zo-
stają na lata. 

Stomatologia była idealnym połączeniem wyznawanych wartości

PLEBISCYT|
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2. Maria Gołąb, Szpital Wojewódzki im. św. Łukasza Samodzielny Publiczny Zakład Opieki  
      Zdrowotnej w Tarnowie, Tarnów 
3. Jacek Tabor, Centrum Medyczne LUX MED Kraków, Kraków 

ORTOPEDA ROKU 
1. dr n. med. Łukasz Kawik, Szpital Wojewódzki im. św. Łukasza, Tarnów 
2. Wojciech Chowaniec, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 
3. Grzegorz Zawierucha, Szpital Miejski Specjalistyczny im. Gabriela Narutowicza, Kraków 

FIZJOTERAPEUTA/OSTEOPATA ROKU 
1. dr n. med. Łukasz Porębski, Gabinety Lekarskie USG i Rehabilitacja, Kraków 
2. Maciej Walczewski, Myślenice 
3. Natalia Szewczyk, Fizjo-Progress, Kraków 

KARDIOLOG ROKU 
1. Alina Łoboda, ZZOZ, Wadowice 
2. dr n. med. Mariusz Kret, Specjalistyczny Gabinet Lekarski, Tarnów 
3. Barbara Szlósarczyk, Krakowski Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Kraków 

UROLOG/NEFROLOG ROKU 
1. Małgorzata Pacuń, Prywatna Praktyka Lekarska, Olkusz 
2. Jacek Kotuła, ZOZ, Sucha Beskidzka 
3. Łukasz Curyło, Szpital Miejski Specjalistyczny im. Gabriela Narutowicza, Kraków 

OKULISTA ROKU 
1. Sylwia Kryla, Centrum Medyczne PZU Zdrowie, Luxmed, Kraków 
2. Magdalena Adamczyk-Frystacka, Oto Optyk, Wadowice 
3. Agnieszka Papierniak, Gabinet Okulistyczny Agnieszka Papierniak, Nowy Sącz 

DERMATOLOG ROKU 
1. Joanna Pac, SPZOZ, Skała 
2. Karolina Polak-Kokoszka, NOWOMED Specjalistyczne Centrum Medyczne, Kraków 
3. dr n. med. Katarzyna Galica, Arte Medicina, Kraków 

LARYNGOLOG ROKU 
1.  dr n. med. Agnieszka Morawska-Wiatr, UniCardia & UniMedica & UniEstetica Małopolskie 

Kliniki Specjalistyczne, Kraków 
2. Anna Olsza, Zakład Lecznictwa Ambulatoryjnego, Chrzanów 
3. dr n. med. Klaudia Sowula-Musiał, CM Gastromedica, Kraków 

ANESTEZJOLOG ROKU 
1. Agnieszka Bara-Jaworska, Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska, Kraków 
2. Dobrochna Jarosz, Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska, Kraków 
3. Agata Bator, Podhalański Szpital Specjalistyczny im. Jana Pawła II, Nowy Targ 

NEUROLOG ROKU 
1. dr n. med. Lesław Typel, SPZOZ, Skała 
2. Iwona Mazurkiewicz, Szpital Uniwersytecki, Kraków 
3. Joanna Sobkowicz, Gabinet Neurologiczny, Nowy Sącz 

RATOWNIK MEDYCZNY/RATOWNIK PRZEDMEDYCZNY ROKU 
1. Antoni Ogórek, Szpital Powiatowy im. dr Tytusa Chałubińskiego, Zakopane 
2. Barbara Zajda, Krakowskie Pogotowie Ratunkowe, Kraków 
3. Bartłomiej Ogórek, SPZOZ, Myślenice 

FARMACEUTA/TECHNIK FARMACEUTYCZNY ROKU 
1. Łukasz Hońdo, Szpital Uniwersytecki, Kraków 
2. Anna Rożek, Apteka Pod Gwiazdą, Brzesko 
3.  Aneta Kopczyńska, Małopolski Szpital Chorób Płuc i Rehabilitacji im. Edmunda Wojtyły, 

Jaroszowiec 
RADIOLOG/TECHNIK ELEKTRORADIOLOG ROKU 

1. Marta Ryciak-Perun, Centrum Radioterapii AMETHYST, Kraków 
2. Paweł Matusik, Polimedica, Kraków 
3. Maria Stanuch, Stomatologia Giewont, Zakopane 

ONKOLOG ROKU 
1. dr n. med. Joanna Streb, SCM clinic, Kraków 
2. Maciej Lubaś, Szpital Uniwersytecki, Kraków 
3. Jolanta Dobrzańska, CM Dekerta, Kraków 

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA ROKU 
1. Karolina Koczur, Karolina Koczur Gabinet psychologiczny, Kraków 
2. Monika Wójcik-Przybyłowicz, Ośrodek Profilaktyki Społecznej, Kraków 
3. Zofia Wróbel, gabinet prywatny, Punkt Zmiany, Kraków 

PSYCHIATRA ROKU 
1. Katarzyna Janusz-Dziurdzik, Barska Clinic, Nowy Sącz 
2. Agnieszka Widera, Centrum Zdrowia Psychicznego, Zakopane 
3. Maciej Jachymiak, Zespół Leczenia Środowiskowego, Nowy Targ 

MENEDŻER PLACÓWKI MEDYCZNEJ ROKU 
1. Agnieszka Pawlik, Jagiellońskie Centrum Medyczne, Kraków 
2. Anna Tylek, Szpital Miejski Specjalistyczny im. Gabriela Narutowicza, Kraków 
3. Marcin Jędrychowski, Szpital Uniwersytecki, Kraków

PARTNER REGIONALNY PLEBISCYTU

PATRON HONOROWY:  
Łukasz Smółka Marszałek Województwa Małopolskiego

Pamiętasz z wizyty nie plombę, a człowieka
Stomatolodzy dbają o zdro-
wie naszej jamy ustnej, leczą 
zęby, wykonują zabiegi, po-
magają... Stop, przecież to jest 
jasne! I tak z ręką na sercu: 
po latach pamiętasz z wizyty 
u dentysty plombę czy czło-
wieka po drugiej stronie fo-
tela? Specjalistę, którego ce-
chuje nie tylko profesjona-

lizm, ale też cierpliwość 
i życzliwość. Lekarza, który 
pomaga pokonać lęk 
przed fotelem dentystycz-
nym i wyjaśnia, co będzie ro-
bione, uśmierza strach 
dziecka. To wiedza specjali-
stów, ale także ich empatia 
i zaangażowanie mogą zmie-
nić nie tylko przebieg lecze-

nia, ale także całe nasze po-
dejście do zdrowego i pięk-
nego uśmiechu. Właśnie ta-
kich lekarzy, w tym denty-
stów, nominowaliście 
do wielkiego plebiscytu Me-
dycznego Hipokrates 2026. - 
Wierzymy, że najlepszym 
głosem w tej sprawie są sami 
pacjenci. To oni wiedzą, 

komu zawdzięczają poczucie 
bezpieczeństwa i opiekę 
na najwyższym poziomie. 
Dlatego dziś kolejny raz mo-
żemy poznać bliżej lekarzy 
nominowanych do akcji - 
mówi dziennikarka Kata-
rzyna Adamczyk.  
Szczegółów szukajcie na: 
gazetakrakowska.pl/hipokrates 
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- Nauczycielstwo mam 
po prostu w genach. Moi ro-
dzice oraz brat również wyko-
nują ten zawód, więc tradycje 
pedagogiczne towarzyszyły 
mi od dziecka. Pierwsze my-
śli o pójściu w ich ślady poja-
wiły się w szkole średniej, 
kiedy zacząłem dostrzegać, 
jak wielki i pozytywny wpływ 
można mieć na młodych lu-
dzi. Wybór tej drogi był świa-
domy. Uwielbiam dyna-
miczne środowisko pracy, 
bezpośredni kontakt z mło-
dzieżą i przebywanie wśród 
ludzi. To praca, która wy-
maga pasji, ale daje w zamian 
ogromną satysfakcję - mówi 
Marcin Kowalczyk (Zespół 
Szkół Mechanicznych nr 1 im. 

Szczepana Humberta, Kra-
ków). Największą satysfakcję 
w pracy nauczyciela przyno-
szą mu sukcesy jego uczniów 
- zarówno te duże, jak zdoby-
wanie podium w ogólnopol-
skich konkursach i zawodach 
branżowych, jak i te co-
dzienne, kiedy widzi, jak po-
konują własne trudności 
i rozwijają skrzydła. Uważa, 
że praca z młodzieżą ma 
w sobie niesamowitą dyna-
mikę; ich energia, dociekli-
wość i pasja stanowią dla 
niego nieustanną motywację. 
To, co po latach nadal pod-
trzymuje jego zaangażowa-
nie, to również fakt, że rola 
nauczyciela wymaga stałego 
rozwoju. 

NAUCZYCIEL SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJ

Nauczycielstwo ma 
po prostu w genach

Dlaczego zdecydował 
się zostać nauczycielem? 
Kiedy narodził się ten po-
mysł? Może ktoś był dla 
niego inspiracją lub zachę-
cił do wyboru tej drogi za-
wodowej? - Pomysł narodził 
się, gdy odbywałem zasad-
niczą służbę wojskową 
w stanie wojennym - wspo-
mina Adam Trepiak (Po-
wiatowe Centrum Kształce-
nia Technicznego i Branżo-
wego, Oświęcim). Będąc 
wojsku zrozumiał, że może 
przekazać wiedzę uczniom, 
będąc nauczycielem, wtedy 
przysposobienia  obron-
nego. - W drugim roku 
służby wojskowej zdawałem 
egzaminy do WSP w Krako-

wie i zostałem przyjęty 
na kierunek wychowanie 
obronne. Z wojska wysze-
dłem końcem września 
i od razu rozpocząłem na-
ukę na WSP w Krakowie. 
Tak, że do chwili obecnej 
uczę EDB i WF, studia po-
dyplomowe AWF Katowice 
- przekazuje. Ponadto 11 
razy uczestniczył w obozach 
przysposobienia obron-
nego. Co daje mu najwięk-
szą satysfakcję w pracy na-
uczyciela? - Zadowolenie 
oraz to, że uczniowie doce-
niają, pamiętają i lubią mnie 
jako nauczyciela - mówi. 
Jego czas wolny zajmuje si-
łownia, rower, modelar-
stwo, a także spacery.

NAUCZYCIEL SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJ

Uczniowie doceniają go, 
pamiętają i lubią 

LIDERZY RANKINGÓW 
Oto lista nauczycieli, którzy od początku głosowania do wtorku do godz. 9 

zdobyli najwięcej głosów wśród liderów z powiatów oraz lista liderów głosowania 

na dyrektorów, nauczycieli akademickich, logopedów i placówki edukacyjne. 

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA 
1. Małgorzata Kuś, Przedszkole Samorządowe nr 11 im. Misia Uszatka, Kraków 

2. Anna Lupa, Niepubliczne Domowe Przedszkole Integracyjne, Nowy Sącz 

3. Paola Łysoń, Niepubliczne Przedszkole Językowe Dzieci Świata, Andrychów 

NAUCZYCIEL KLAS 0-III 
1. Agnieszka Dykas, Szkoła Podstawowa nr 14 im. Heleny Modrzejewskiej, Kraków 

2. Beata Skamaj, Szkoła Podstawowa nr 3 im. Klementyny Tańskiej-Hoffmanowej, Oświęcim 

3. Magdalena Muzyka, Szkoła Podstawowa im. Polskich Noblistów, Bobrowniki Wielkie 

NAUCZYCIEL KLAS IV-VIII 
1. Tomasz Łysak, Szkoła Podstawowa nr 31 im. dr. H. Jordana, Kraków 

2. Filip Płoskonka, Szkoła Podstawowa im. św. brata Alberta, Czechówka 

3. Edyta Tarnawska, Szkoła Podstawowa im. Stanisława Wyspiańskiego, Bibice 

NAUCZYCIEL SZKOŁY PONADPODSTAWOWEJ 
1. Marcin Kowalczyk, Zespół Szkół Mechanicznych nr 1 im. Szczepana Humberta, Kraków 

2. Adam Trepiak, Powiatowe Centrum Kształcenia Technicznego i Branżowego, Oświęcim 

3. Maria Borek, Zespół Szkół im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, Dąbrowa Tarnowska 

NAUCZYCIEL AKADEMICKI 
1. Tomasz Kuta, Politechnika Krakowska im. Tadeusza Kościuszki, Kraków 

2. Bernadeta Cich, Uniwersytet Papieski Jana Pawła II, Kraków 

3. Krzysztof Wielgus, Politechnika Krakowska im. Tadeusza Kościuszki, Kraków 

DYREKTOR SZKOŁY LUB PRZEDSZKOLA 
1. Alicja Antosik, Publiczna Katolicka Szkoła Podstawowa im. św. Jana Pawła II, Zakopane 

2. Natalia Dorula-Janus, Szkoła Podstawowa im. św. Jana Pawła II, Chomranice 

3. Iwona Doniek, Szkoła Podstawowa nr 2 Im.Błogosławionej Salomei, Skała 

PSYCHOLOG LUB PEDAGOG SZKOLNY 
1. Sylwia Janik, Zespół Szkół Techniczno - Ekonomicznych, Skawina 

2. Agnieszka Ćwiklik, Szkoła Podstawowa nr 2 im. Tadeusza Kościuszki, Wieliczka 

3. Bogusława Koclęga, Szkoła Podstawowa im. Michaliny Stasiukowej, Ochojno 

LOGOPEDA ROKU 
1. Halina Szopa, Logos Centrum Terapii Mowy, Kraków 

2. Joanna Olszewska, Prywatne Przedszkole nr 9 Ognisko Językowo-Artystyczne, Kraków 

3. Magdalena Michalik, Gabinet Logopedyczny U Pani Madzi, Kraków 

PRZEDSZKOLE ROKU 
1. Samorządowe Przedszkole, Łącko, Łącko 445 

2. Przedszkole Niepubliczne Kiddie City, Kraków, Opolska 112 

3. Juniors Academy, Nowy Sącz, Borelowskiego 22 

SZKOŁA ROKU 
1. Publiczna Katolicka Szkoła Podstawowa im. św. Jana Pawła II, Zakopane, Kościeliska 47A 

2. Szkoła Podstawowa nr 1 im. Królowej Jadwigi, Oświęcim, Królowej Jadwigi 12 

3. Społeczna Szkoła Podstawowa nr 7, Kraków, Stanisława ze Skalbmierza 7 

SZKOŁA JĘZYKOWA ROKU 
1. Szkoła Językowa Yes I Can, Chrzanów, Oświęcimska 73 

2. Firma Lingwistyczna Prospekt, Limanowa, Zielona 15 

3. ProfiLingua Szkoła Języków Obcych, Kraków, Podwale 6 

 

Sprawdź aktualne wyniki i głosuj na: 

www.gazetakrakowskapl/nauczyciel

To właśnie w liceach, techni-
kach i szkołach branżowych 
młodzi ludzie zaczynają bu-
dować podwaliny pod swoją 

dalszą edukację i przyszłą ka-
rierę. Belfrom takiego poszu-
kującego młodego człowieka 
przydają się jednak nie tylko 
wiedza i doświadczenie, ale 
też cierpliwość, poczucie hu-
moru i zwyczajna życzliwość.  
Nauczyciele szkół ponadpod-
stawowych mają różne spe-
cjalizacje, doświadczenia 
i sposoby pracy, ale wszyscy 
na co dzień spotykają się wła-
śnie z młodymi ludźmi, któ-
rzy powoli wkraczają w doro-
słość i potrzebują jeszcze nie 
tylko tych, którzy tłumaczą 
świat, ale i czynią go łatwiej-

szym do zniesienia. Wielu 
z nas nawet po latach pamięta 
nauczyciela, który w ciekawy 
sposób prowadził lekcje, po-
mógł rozwinąć talent albo 
uwierzył w nas wtedy, gdy 
sami mieliśmy jeszcze wątpli-
wości. - Za takimi wspomnie-
niami stoją konkretni ludzie, 
którzy każdego dnia wchodzą 
do swoich klas z nowymi po-
mysłami, energią i zaangażo-
waniem, by rozpalić 
w uczniach pasję. Ale co spra-
wiło, że sami wybrali ten za-
wód? Co najbardziej lubią 
w swojej pracy, co daje im sa-

tysfakcję i czym zajmują się 
po szkolnym dzwonku? O to 
zapytaliśmy uczestników te-
gorocznego wielkiego Plebi-
scytu Edukacyjnego -mówi 
Katarzyna Adamczyk, która 
opiekuje się tą akcją od strony 
redakcyjnej. 
Poznajmy więc historie, zain-
teresowania i pasje kolejnych 
nauczycieli. Możecie o nich 
poczytać również na naszej 
stronie. 

 
Więcej o akcji na:  
gazetakrakowskapl/ 
nauczyciel

Są z uczniami w latach, gdy są jak 
młode ptaki i rozwijają skrzydła 

PLEBISCYT EDUKACYJNY 2026

Przygotowują do matury, 
uczą zawodu. Pomagają 
odkrywać zainteresowa-
nia i podejmować decy-
zje, które decydują 
o przyszłości. Potrafią 
zarazić pasją do swojego 
przedmiotu, zachęcić 
do wysiłku i dodać odwa-
gi. Dziś bliżej przedsta-
wiamy nauczycieli szkół 
ponadpodstawowych.

PLEBISCYT|
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G. 16:50
Szpital św. Anny

TVN

Krystyna martwi się o Tomka. 
Daria i Krzysztof zamieszkali ra-
zem i obojgu jest dobrze. Jedna 
z pielęgniarek zgłasza Gośce, że 
Sara ją okradła. Monitoring nie 
pozostawia wątpliwości. Gośka 
zmierza oddać pieniądze za nią, 
ale coś w niej pęka. Tego dnia 
ma odbyć się komisja mobbin-
gowa, Rogowski nieopatrznie 
mówi o tym Krzysztofowi i Darii, 
którzy nie mieli o tym pojęcia. 
Na SOR tra�a kobieta w 36 
tygodniu ciąży, która zemdlała 
w domu. Wymaga intubacji, 
jest nieprzytomna. Dochodzi do 
zatrzymania krążenia, stan pa-
cjentki jest krytyczny. Dr Bursz-
tyn wykonuje cesarskie cięcie. 
Krzysztof chce porozmawiać 
z synem, uwierzył w oskarżenia 
wobec niego. Adrian daje znać 
matce, że urodził jej się wnuk. 
Chce spotkać się z Sabiną.

G. 16:55
Gliniarze Śląsk

Polsat

Pod wiaduktem kolejowym został 
brutalnie zamordowany 16–letni 
kieszonkowiec. Gutek i Kowalski 
rozpoczynają śledztwo, które 
prowadzi ich do rodzinnej szajki 
złodziei na terenie Chorzowa. 
Głównym podejrzanym staje się 
ojciec o�ary – recydywista. Oka-
zuje się jednak, że chłopak prowa-
dził podwójne życie, a jego śmierć 
może mieć związek z nieudanym 
skokiem, zemstą i romansem 
z dziewczyną z bogatego domu. 
Finał śledztwa przynosi tragicz-
ne konsekwencje. Równolegle 
Gutek dotrzymuje obietnicy i po-
maga Kowalskiemu w polowaniu 
na Mitręgę. Jednocześnie Gutek 
próbuje poradzić sobie z nara-
stającym kon�iktem z synem 
Dawidem, który po wyroku sądu 
wciąż nie potra� zaakceptować 
konsekwencji własnych decyzji.

G. 20:15
NA WSPÓLNEJ

TVN

Lew spotyka w szpitalu Grega – Kalski zamierza wykorzystać urlop i... wrócić do pracy! 
Nalepa nie wytrzymuje... W tym czasie Roztocka jedzie do Eweliny, która wróciła do 
męża–potwora. Błaga ją, żeby ratowała siebie i córkę! Kobiety nakrywa wracający Greg. 
Siłą odciąga Weronikę od żony i grozi Roztockiej... śmiercią! Z kolei Judyta spędza kolej-
ną noc z Fabianem – szczęśliwa oznajmia mu, że zarząd telewizji właśnie zatwierdził jej 
program! Gdy Bradecka idzie pod prysznic, Krawiec widzi w jej telefonie powiadomie-
nie o terminie chemioterapii jej synka. Fabian alarmuje szefa – Judyta nie da rady ucią-
gnąć nowego projektu, bo jej syn ma białaczkę! Gwiazdor jako prowadzącego proponuje 
siebie – w duecie z... Martą! Kajtek martwi się o sąsiadkę, którą wczoraj napadł „czyści-
ciel” mieszkań – ale obiecał pani Janinie, że nikomu o tym nie powie. Chłopak sprytnie 
podpytuje rodziców, czy można kupić połowę mieszkania, w którymś ktoś żyje... Jakiś 
czas później Monika widzi jak sąsiadka przegania jakiegoś mężczyznę – nie wie, że ten 
zaproponował Janinie odkupienie jej połowy mieszkania za jakieś grosze!

G. 20:50
Na dobre i na złe

TVP 2

Gloria z Begerem wciąż ukry-
wają przed wszystkimi z pracy, 
że na nowo są parą. Łatwo nie 
jest... Z kolei Maria jedzie do 
Krakowa, gdzie spotyka się 
z dawną koleżanką ze szpitala 
– pielęgniarką Teresą. Kobieta 
może jej pomóc w walce z Ja-
kubem Dobrym. Na kolejnym 
dyżurze pacjentem Julki zostaje 
młody sprinter – nastolatek, 
który zemdlał podczas trenin-
gu. Gdy chłopiec przechodzi 
w szpitalu badania, jego serce 
nagle staje, a jego matka, będą-
ca w zaawansowanej ciąży, traci 
w dodatku wody płodowe. Gdy 
doktor Zawada stawia w końcu 
diagnozę, okazuje się, że me-
dycznej pomocy wymaga także 
ojciec młodego pacjenta. Tym-
czasem Blanka wciąż rozpacza 
po zniknięciu córki, a szalona 
porywaczka – Zuza – gromadzi 
pieniądze na ucieczkę z kraju, 
gotowa do wyjazdu. Mała Nina 
zaczyna jednak nagle poważnie 
chorować...

G. 18:00
Polsat

Hubert w kompletnej tajemnicy przed Pauliną szykuje 
wypasioną podróż poślubną – oczywiście na możliwości 
swojego budżetu. Tymczasem Paulinę odwiedza była żona 
Huberta. Czy to, z czym przychodzi, pokrzyżuje plany no-
wożeńców? Odpowiedź wcale nie jest jednoznaczna... Z ko-
lei Kacper składa Julce propozycję na wspólny wypad. To, 
czego nie wie, to że to samo popołudnie zaplanował już dla 
niej Paweł... Gdy panowie orientują się w sytuacji, żaden 
z nich nie chce być kulturalnym dżentelmenem i odpuścić. 
Przeciwnie, zaczyna się „walka kogutów” o pierwszeństwo! 
Tego Julka jednak  ma dość i każe im się wreszcie dogadać. 
Czy to się uda? Emilka zapewnia Bartka, że cieszy się jego 
szczęściem. Prawda jest zgoła inna: wciąż nie może się 
pogodzić z utratą. Gdy Ilona próbuje nawiązać z nią relację, 
traci cierpliwość i wygarnia rywalce, co o niej myśli.

Pierwsza miłość 

PROGRAMOWO
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 Poziomo:

 3) rysunkowy lub mieszkalny,

 6) informacje w komputerze,

 11)	przemawia	pięknym	językiem,
 12) mocne, ciemne piwo,

 13)	paraliżuje	przed	publicznym	
	 	występem,
 14)	kobiecy	powab	i	wdzięk,
 15)	krzykliwy	ptak	nadmorski,
 16)	dawna	złota	moneta	wenecka,
 17)	jednostka	administracyjna	
  w Szwajcarii,

 18) solenizantka z 25 sierpnia,

 19)	cieplny	lub	słoneczny,
 21)	wojskowy	traktat	północno-
  atlantycki,

 23)	David,	aktor	z	serialu	„Krymi-
	 	nalne	zagadki	Miami”,
 26)	Salvador,	hiszpański	malarz,	
  surrealista,

 27)	Gall,	autor	„Kroniki	polskiej”,
 30)	prezenterka	programu	„Nasz	
	 	nowy	dom”,	
 31)	pieszczotliwie	o	małym	burku,
 34)	Nicole,	zagrała	główną	rolę	
	 	w	filmie	„Australia”,
 38)	tajne	sprzysiężenie,	zmowa,
 39)	poręczyciel	pożyczki,	gwarant,
 40) oficerska w polskiej armii,

 41) … Cyms, polski piosenkarz 

  i autor tekstów,

 42)	element	elektroniczny	z	trze-
	 	ma	elektrodami.
 Pionowo:

 1)	mały	chłopiec,	szkrab,
 2)	rzadkie	imię	męskie,
 3) przeciwnik Juliusza Cezara,

 4)	twarda	podstawa,	fundament,
 5) wpleciona w warkoczyk,

 6)	wiara	w	złe	duchy,	diabolicz-
	 	ność,

 7)	scena	dla	iluzjonisty	i	klauna,
 8)	wzorzec	jednostki	miary,
 9)	jednostka	wojskowa	w	staro-
	 	żytnym	Rzymie,
 10)	stan	odrętwienia,	zobojętnienie,
 20)	zakres	działania,	dziedzina,
 22)	pilnik	o	grubych	nacięciach,	
 24)	przyrząd	do	wykonywania	
	 	ćwiczeń	siłowych,
 25)	Jan,	trener	polskiej	reprezen-
	 	tacji	w	piłce	nożnej,

 28) wyborczy lub elektryczny,

 29)	niewielka	przyczyna	pożaru,
 31)	film	w	reżyserii	Krystyny	Jandy,
 32)	epos	Homera	o	wojnie	trojań-
  skiej,

 33)	ciężka	praca,	harówka,
 35)	Jan	…	Sztaudynger,	fraszko-
  pisarz,

 36)	Karol,	śląski	działacz	narodowy,
 37)	przyroda	oraz	zachodzące	
	 	w	niej	zjawiska	i	procesy.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie, ale nie 

pod wpływem emocji. Ho-
roskop dzienny mówi, że 

ktoś miło Cię  zaskoczy.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojny dzień sprzyja roz-

mowom i planom. Horo-
skop na dziś to wskazówka, 

by zaufać intuicji.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię ciekawa wiado-

mość i nowe możliwości. 
Horoskop dzienny na środę 
radzi otworzyć się na ludzi.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Zadbaj o odpoczynek i bli-
skich. Horoskop dzienny za-

powiada, że szczera roz-
mowa rozwieje wątpliwości.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 

na dziś radzi pamiętać o po-
trzebach innych ludzi.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Dobra organizacja pomoże 
Ci osiągnąć cel. Horoskop 

dzienny na środę mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia wróci do Twoich 
relacji. Horoskop dzienny 

podpowiada, by nie bać się 
wyrażać uczuć.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Odkryjesz coś ważnego. Ho-
roskop na dziś sugeruje nie 

zdradzać jednak wszystkich 
swoich planów.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Energia sprzyja przygodom 
i nowym znajomościom. 

Horoskop dzienny na środę 
radzi nie bać się zmian.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop na dziś 

podpowiada, by znaleźć też 
chwilę dla siebie i bliskich.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Uda Ci się zrealizować 

wszystkie zaplanowane zada-
nia. Horoskop na dziś mówi, 

że postanowisz to uczcić.    
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoje propozycje będą pa-

dać na podatny grunt. Horo-
skop dzienny na środę zapo-

wiada udany dzień. 

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 12 312 53 88
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Olimpia Grudziądz                                                 0 
Bruk-Bet Termalica                          1 (1) 

Bramka: 0:1 Kubica 90+3. 
Olimpia: Jerke – Brzęk, Stolc, Zbiciaklll 
[87], Abramowiczl – Frelek, Stec (73 Fietz), Ci-
choń (89 Wichtowski), Wilak (59 Olejarka) – 
Siemaszko (73 Bałdyga), Jastrzembski (73 Sza-
franek). 
Bruk-Bet Termalica: Topór – Zarówny, Synoś, 
Masoero, Kozikl – Jaroszewski, Olejnik (46 Ku-
rzawa), Kubical, Dąbrowski (67 Drąg) – Jaku-
bik (41 Sławiński), Durdov. 
Sędziował: Tomasz Marciniak (Płock). 
 Widzów: 150. 
 
Niecieczanie niezbyt miło 
wspominają konfrontacje z klu-
bem z Grudziądza. Przypo-
mnijmy bowiem, że 13 lat temu 
to właśnie zespół Olimpii, na bo-
isku w Niecieczy w doliczonym 
czasie gry, odebrał „Słoniom” 
pierwszy, upragniony awans 
do ekstraklasy. 

Wtorkowy rywal Bruk-Betu 
Termaliki do spotkania z Nie-
cieczanami przystąpił mocno 
podbudowany II-ligowym, wy-
jazdowym zwycięstwem z Hut-
nikiem Kraków. Z kolei drużyna 
z Małopolski w Świeciu chciała 
się odbudować po sobotniej po-
rażce w Gdyni. 

W pierwszej połowie Niecie-
czanom niezbyt to się udawało, 
gdyż zdecydowanie korzystniej 
prezentował się zespół z Gru-
dziądza, którzy niemal cały czas 
niepokoił defensywę Bruk-Betu 
Termaliki. Najbliższy szczęścia 

w tej części gry dwukrotnie był 
Filip Wilak, który w 18 min trafił 
piłką w poprzeczkę, natomiast 
w 36 min w słupek. Kilkakrotnie 
gości od utraty gola ratował 
także bramkarz Eric Topór.   

I-ligowcy, grający w tym me-
czu w odmłodzonym składzie, 
do ofensywy ruszyli dopiero 
po zmianie stron. W pierwszym 
kwadransie zepchnęli rywali 
do głębokiej defensywy i wyda-
wało się, że gol dla nich jest jedy-
nie kwestią czasu. Tymczasem 
zespół z Grudziądza długo 
utrzymywał wynik bezbram-
kowy. Znakomitych okazji nie 
wykorzystali m.in. Maciej Jaro-
szewski oraz dwukrotnie Ivan 
Durdov, który z bliska posyłał 
futbolówkę nieznacznie obok 
bramki. Zespół z Małopolski 
do końca nie rezygnował z roz-
strzygnięcia meczu przed do-
grywką. Zadanie nieco ułatwiło 
mu osłabienie kadrowe gospo-
darzy spowodowane czerwoną 
kartką obrońcy Bartosza Zbi-
ciaka. W doliczonym czasie gry, 
po agresywnym pressingu Nie-
cieczanie przejęli piłkę, ta trafiła 
do niepilnowanego Kubicy, 
który z bliska posłał futbolówkę 
do siatki.  ą 

„Słonie” wdarły się do 1/8 finału
PIŁKARSKI PUCHAR POLSKI

Bruk-Bet Termalica 
w meczu 1/16 finału Pu-
charu Polski, rozegranym 
na stadionie Wdy Świecie 
pokonała Olimpię i  awan-
sowała do 1/8 finału PP.

Piotr Pietras

Bruk-Bet miał ciężką 
przeprawę z II-ligowcem

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
M

AD
EJ

SK
I/B

RU
K-

BE
T 

TE
RM

AL
IC

A

Za nami jubileuszowa gala Zło-
tej Piłki. Pierwszy raz trofeum 
przyznano w 1956 roku. 
Triumfował wówczas Anglik 
Stanley Matthews. Właśnie 
z tego powodu tegoroczna ce-
remonia odbyła się nie w Pa-
ryżu – jak w ostatnich latach – 
lecz w Londynie. Czyli tam, 
gdzie wszystko się zaczęło. 
I wygrał też Anglik, który był fa-
worytem bukmacherów; choć 
nie ekspertów mocno tym ra-
zem podzielonych.  

Organizatorzy zaliczyli 
zresztą wizerunkową wpadkę, 
obwieszczając na stronie 
trzech laureatów. Teksty z Ky-
lianem Mbappe i Laminem 
Yamalem zniknęły. Ten z Har-
rym Kane’em wrócił tuż po ofi-
cjalnym werdykcie, który le-
gendarny brazylijski Ronaldo 
ogłosił tuż przed północą pol-
skiego czasu. Gdyż tak długo 
zajęło bowiem wręczenie 

wszystkich trzynastu nagród. 
Kane odebrał w sumie dwie 
statuetki, bo uznano go także 
najlepszym napastnikiem. 

W przypadku Złotej Piłki, 
organizowanej przez francuski 
magazyn „France Football” 
i europejską federację UEFA, 
zdecydowały głosy dziennika-
rzy z całego świata. Polskę re-
prezentował Maciej Iwański 
z redakcji TVP Sport. On i po-
zostałych 99 jurorów musiało 
zagłosować na dziesięciu spo-
śród trzydziestu nominowa-
nych. Ocenianych nie za rok 
kalendarzowy, ale do czerwco-
wych mistrzostw świata włącz-
nie. Szczegółową punktację, 
czyli kto jak na kogo głosował, 
poznamy w weekend. 

Wiemy zatem, że wygrał 
Harry Kane, ale nie wiem, 
z jaką przewagą. 33-latek gra-
jący dla niemieckiego Bayernu 
Monachium na podium wy-
przedził Kyliana Mbappe i trze-
ciego Lamine’a Yamala. Do-

piero siódme miejsce zajął 
triumfator ubiegłej edycji, 
Ousmane Dembele. Piąty był 
Leo Messi, który z ośmioma 
zwycięstwami pozostaje rekor-
dzistą tej nagrody. Poza trzy-
dziestką nominowanych zna-
leźli się natomiast Robert Le-
wandowski i Cristiano Ro-
naldo. – Brakuje mi słów. Dzię-
kuję wszystkim, którzy 
na mnie głosowali. Domyślam 

się, że w tym roku wybór nie 
był łatwy – wyznał Kane, dzię-
kując bliskim z rodziny i dru-
żyny, w tym przebywającemu 
w szpitalu trenerowi Vincen-
towi Kompany’emu, który 
kilka dni wcześniej zasłabł pod-
czas treningu. 

Za co doceniono Kane’a? 
Złośliwi stwierdzą, że za sezon 
w Bayernie, a przecież podob-
nych Lewandowski zaliczył 

tam co najmniej kilka. Angli-
kowi nie udało się zdobyć Ligi 
Mistrzów ani tytułu mistrza 
świata, ale indywidualnie był 
nie do zatrzymania, o czym 
świadczą aż 73 strzelone gole 
w 65 występach dla klubu i ka-
dry. To pierwszy „angielski” 
triumf w Złotej Piłce od 2001 
roku, gdy wyróżniono Micha-
ela Owena. Jeszcze dłużej cze-
kał Bayern, bo od 1981 roku, 
kiedy Karl-Heinz Rumme-
nigge zwyciężył trzeci raz 
z rzędu. Dla Kane’a, w dowód 
uznania, na złoto podświe-
tlono w poniedziałek Allianz 
Arenę.  

My też mieliśmy podczas 
ostatniej gali wielki powód 
do dumy. 29-letnia Ewa Pajor 
pierwszy raz w karierze zajęła 
drugie miejsce, dorównując 
sukcesowi Lewandowskiego 
z 2021 roku. On wtedy przegrał 
z Messim, ona teraz tylko ze 
swoją niedawną koleżanką 
z Barcelony Alexią Puttellas. 

Wspólnie świętowały mistrzo-
stwo Hiszpanii, puchar kraju 
i Superpuchar, a także wygra-
nie Ligi Mistrzyń, w której na-
sza rodaczka została królową 
strzelczyń i najlepszą zawod-
niczką samego finału. 
Wkrótce przed nią kolejne wy-
zwanie –1 grudnia zagra z re-
prezentacją Polski w II rundzie 
baraży o mistrzostwa świata. 

Podczas tegorocznej gali 
Złotej Piłki wręczono także na-
grody w innych kategoriach. 
Najlepszym bramkarzem 
uznano Unaia Simona 
z Athletic Bilbao. Najlepszym 
młodym piłkarzem został po-
nownie Lamine Yamal z FC 
Barcelony. Tytuł najlepszego 
trenera powędrował nato-
miast do selekcjonera repre-
zentacji  Hiszpanii Luisa de la 
Fuente w dowód uznania 
za zdobycie mistrzostwa 
świata od razu po mistrzostwie 
Europy. Najlepszym klubem 
okazało się PSG. ą

– Pracuj ciężko w ciszy. Niech sukces będzie twoim hałasem – napisał Harry Kane po zdobyciu debiutanckiej Złotej 
Piłki. Wśród kobiet o najbardziej prestiżową nagrodę otarła się Ewa Pajor. Nasza rodaczka zajęła drugie miejsce 

Złota Piłka dla Anglika. Wielki sukces także Polki 

Alexia Puttellas i Harry Kane zdobywcami Złotych Piłek. 
Gala w tym roku odbyła się w Londynie
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Jacek Czaplewski
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Co pan by pan radził Cracovii, 
czy nerwowe ruchy  odnośnie 
trenera są zasadne, czy należy 
mu jeszcze dać szansę? 
Nie wiem, czy to trener jest naj-

większym problemem „Pasów”. Pa-
trząc na to, co się dzieje, to zastana-
wiam się, czy od mieszania herbata 
stanie się słodsza. Generalnie nie bar-
dzo mi pasuje kształt kadry Cracovii. 

Było chwilowe przebudzenie 
Cracovii, ale w meczu z Pia-
stem sytuacja wróciła 
do normy. 
Mecz z Legią był OK. A spotkanie 

z Piastem? Ono pokazało jak wielki 
wpływ na zespół ma trener Daniel 
Myśliwiec. A funkcjonuje Cracovia? 
Zawsze twierdziłem, że problemy 
mają zespoły, które nie do końca 
mają jakąkolwiek tożsamość. A jak 
patrzę na „Pasy” to rzuca mi się to 
w oczy. Są oczywiście Sebek Madej-
ski, Knap, jest „Clichy”, Glik i sporo 
młodzieży. Ale gdy patrzę na to, kto 
rozdaje karty, kto jest na „kierow-
nicy” to już mam wątpliwości. Nie 
wiem, czy byłyby jakieś wielkie gorz-
kie żale, gdyby cokolwiek tu się wyda-
rzyło złego. Ci ludzie po prostu powę-
drują sobie gdzie indziej, a pewnie 
pod trybuną rozmawiać z kibicami 
będzie znowu Glik z Klichem... 

Skoro największym proble-
mem Cracovii nie jest trener, 
to co nim jest, ta międzynaro-
dowość kadry? 
Tak uważam. To jest może zbyt 

prosta diagnoza, ale jak patrzę 
na skład to nie wiem, czy jakakolwiek 
flaga się powtarza? 

Belgijska, są Berte i Burlet. 
No tak. Ale żebym musiał te na-

zwiska tłustym drukiem zapisywać, 
to niekoniecznie. Czekam na efekty, 
bo spore nakłady poszły na akade-
mię, a jakiejkolwiek ciągłości nie wi-
dzę. Nie wiem, gdzie są ci młodzi pił-
karze „Pasów”, którzy w tej akademii 
mieli się wychowywać... A choćby 
Lech czy Zagłębie pokazują, że 
można się na tym oprzeć. 

Nawet Legia pokazuje, że 
można oprzeć się na Polakach. 
No właśnie. Odpowiedź na kryzys 

jest taka, że grają młodzi Polacy z aka-
demii. Bo jeżeli to ma być ciągle „Liga 
Erasmusa”, no to chyba nie tędy 
droga. Nie ukrywam, że to nie moja 
bajka. 

Cracovia ma 12 punktów po 12 
meczach. Z takim punktowa-
niem to się spada, prawda? 
Ja bym już nie pracował... Dawno 

byłbym okrzyczany słabym trene-
rem. Przypomnę, że przychodziłem 
do Cracovii, która rok wcześniej dość 
szczęśliwie się utrzymała. Te oczeki-
wania zawsze przy Kałuży są 
ogromne. Wobec mnie też były. To 
dobrze dla trenera, muszę przyznać. 
Natomiast nie widać tam jakiejś lo-
giki, ciągłości myśli, co mnie martwi.  

A czas ucieka. Mecz z Moto-
rem jest bardzo szybko, bo już 
w piątek, a potem derby. Ki-
bice nie wybaczą już wpadki. 
Derby wyrzucam poza nawias, bo 

nawet jak nie idzie to na derby mobili-
zować nikogo nie trzeba. Nieważne 
jaki masz paszport i czy mówisz 
w esperanto. Nie odkrywam nic wiel-
kiego, ale mecz z Motorem jest klu-
czowy. Patrzę na kadry - Radomiaka, 
Wieczystej, Rakowa, Widzewa. 
Gdyby zastanawiać się, kto odstaje 

potencjałem od „Pasów”, to kolejki 
chętnych nie widzę. 

A przede wszystkim dwa takie 
mecze Cracovia już przegrała 
- z Radomiakiem i Wisłą 
Płock, czyli z potencjalnymi 
rywalami do utrzymania. 
No właśnie i to jest niepokojące. 

I nieważne, że pojedyncze mecze są 
bardzo przyjemne do oglądania, jak 
choćby ten z Legią. Natomiast to jest 
wyjątek potwierdzający regułę. Jeżeli 
nie będzie ciągłości nie da rady zbu-
dować czegoś trwałego. Potrzeba 
kilku zwycięstw. Liga nie wybacza 
błędów. Powtarzam, martwi mnie ta 
tożsamość „Pasów”, czegoś mi tu 
brakuje.  

Z Cracovii zwolniono dyrek-
tora pionu sportowego Fi-
lipa Trubalskiego. Tego do-
magali się kibice. Ale czy to 
nie jest tylko zagranie 
pod publiczkę? Jak pan ten 
ruch ocenia? 
Nie prowadzi się polityki transfe-

rowej w oderwaniu od władz. Więc 
to jest jakby ucięcie ręki, a zostawie-
nie korpusu i głowy. To zmieni tylko 
tyle, że będzie niedowład. Albo ta 
praca nie była na tyle ważna, że zre-
zygnowali z Filipa, albo rzeczywi-
ście to jest poświęcenie osoby po to, 
żeby uciszyć kibiców. ą

Jeżeli to ma być „Liga 
Erasmusa” to nie tędy droga
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Piłkarze Cracovii po meczu w Gliwicach musieli wysłuchać żalu 
kibiców, przegrali z Piastem 1:3 i są na 13. miejscu w tabeli

ROZMOWA

Puszcza jest w strefie spadkowej 
I ligi, ale mecz Pucharu Polski to jest 
coś dodatkowego, święto. Z pewno-
ścią liga jest priorytetem ale jak zo-
staną potraktowane rozgrywki PP? 

- Traktujemy poważnie puchar, 
bez dwóch zdań – mówi trener Pusz-
czy Tomasz Tułacz. - Tylko problem 
mamy innej natury. Zobaczymy, kto 
będzie w ogóle zdrowy, by zagrać. 
Nie szukam usprawiedliwień, ale 
w przerwie ostatniego meczu trzech 
zawodników chciało zejść z boiska. 
Zszedł tylko Omar Kocar, nie chcia-
łem go już narażać na większą kon-
tuzję. A inny z zawodników wziął leki 
przeciwbólowe i dotrwał do końca. 
Przy wąskiej kadrze najważniejsze 
będzie to, kto będzie zdrowy. Liczę 
bardzo na młodzież, na Gerstenste-
ina, Kurzeję, Kamińskiego, że będą 
gotowi powalczyć, tak jak w meczu 
z Pogonią Siedlce. Są inni młodzi, 
Pieprzyca, Jaworski. Ale też będę pa-
trzył na to, który z tych doświadczo-
nych zawodników będzie mógł za-
grać, nie narażając nikogo na utratę 
zdrowia. Musimy działać pragma-
tycznie. Wiadomo, że głównym ce-
lem jest utrzymanie się na poziomie 
pierwszej ligi, ale nikomu nie można 
zabrać marzeń. Chcemy w Pucha-
rze jak najlepiej się zaprezentować. 

Czy to będzie kadra taka, czy inna, 
wyjdziemy wygrać mecz. Będziemy 
chcieli się przeciwstawić Wiśle 
Płock, postawić jak najtrudniejsze 
warunki. Wiadomo, kto jest fawory-
tem, ale Puchar ma swoje prawa 
i często te skazane na pożarcie dru-
żyny potrafią się przeciwstawić 
i sprawić niespodziankę. Liczę, że tak 
będzie też teraz. 

W Pucharze Polski Puszcza już 
nieraz sprawiła niespodziankę poko-
nując teoretycznie silniejszego ry-
wala. A w 2018 r. wygrała z Wisłą 
Płock 3:1 w 1/8 finału PP. 

- Może historia zatoczy koło 
i znowu to zrobimy? – zastanawia się 
Tułacz. - Bardzo na to liczę. Cieszę 
się, że w dobrych nastrojach przygo-
towujemy się do tego meczu, że od-
biliśmy się troszkę od dna. To jest do-
piero mały kroczek, ale kroczek, 
który daje nadzieję na lepsze dni. 

W meczu z Bruk-Betem Terma-
licą przegranym przez Puszczę 0:2 
grało trochę młodzieży, z Lechią tre-
ner Tułacz wrócił do swojej „starej 
gwardii”. 

 
- Nie mam wyjścia, nas jest tylko 

osiemnastu zawodników z pola – 
mówi szkoleniowiec Puszczy. - I w tej 
„18” jest pięciu młodych chłopaków, 
takich jak Jaworski, który przyszedł 
z IV ligi, czy Igor Pieprzyca, rocznik 
2008, Kacper Wołowiec, który przy-
szedł z trzeciej ligi, rocznik 2007. Są 
chłopcy z niższych lig, jak Gersten-
stein czy Kurzeja z drugiej ligi. Są to 
chłopcy na dorobku i muszę nimi za-
rządzać. Jeszcze jak dochodzą jakieś 
urazy, kontuzje, to naprawdę ta koł-
dra jest krótka, ale nie mam zamiaru 
narzekać. ą

Puszcza Niepołomice gra 
z Wisłą Płock. Bardzo chce 
powtórzyć wynik sprzed 8 lat

PIŁKARSKI PUCHAR POLSKI

Puszcza Niepołomice dzisiaj 
o godz. 17.30 zagra w meczu 
1/16 finału Pucharu Polski 
z Wisłą Płock. „Żubry” przy-
stępują do tego spotkania 
w lepszych humorach, bo 
ostatnio w lidze pokonały Le-
chię Gdańsk 2:1.

Jacek Żukowski

- W Cracovii  nie widać jakiejś 
logiki, ciągłości myśli, co mnie 
martwi – mówi Robert Podo-
liński, były trener Cracovii, 
ekspert telewizyjny.

Jacek Żukowski

Po ostatnim meczu z Lechią w Niepołomicach była radość. Kibice 
chcieliby zobaczyć  taki sam obrazek po środowym spotkaniu
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SPORT A Wisła Kraków podpisała nowe kontrakty z Alanem Urygą 
i Mateuszem Kutwą, obowiązują do 2028 roku
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